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D Z I W N A  A W A N T U R A
W Rożnych przypadkach 

O l i  N  D A  z  A M  A R Y  L  L  A

7, K S C P I E R W S Z A
A Morza między ziemnym dzielącym He Europie od 
A fryki leży Sardania możne y  obfitę Kroleilwo, kroryin 
aa ten czas r^diif Afprander ten iCrol wieU§ fobie (Jawy ziednat 

w  Poilronnych Papftwach rzadko mianych Krolow 
przymiotami mę/lwem um!e'ętnością y łaikawcścią n;ą pod
danych wielkie trudności miewa!, z tąd z pogranicznem! M o
narchami, ale tych w fzyilkich uśmierzał, wielu orężem 
więcey łaikawością, Potym powrociwizy do iwego Pań- 
flwa długo Hę pożądanym pokoiem; z  poddanymi ciefzył. 
tym tylko był zaimucony że będąc bez potąmnęy pociechy 
lwoiey hiemiał gdy cz- Ao  Sulli Zonie fwoiey namicniał, 
na co tak odpowiedziała. Zaiiłe my tak uczyńmy ‘proś my 
lałkawych Bogow aby nam tego umartwienia w weiele za 
mienili. T y m  Kroi wfruizóny idzie do Kościoła Jowifza, O- 
fiary czyni, rzuca pod O/tarz Koronę, y Krolewiką głowę na 
adoracyą Bogow fkłania, Odbiera pożądaną odpowiedz, źe 
będzię miał naftępce iwego Tronu y Oycowikiey Rawy luk- 
ceisóra. Pyta Hf daley oprogreflie iwego potomka y odbie

ra odpowiedz.
Aieczny y  fortunny, w  miłości ftarećzny 
Sam da życie tey z krorą, zawfze zw iązek wieczny 

Chcąc zaś umrzeć nad wolą. iw e źyc'e przewlecze 
Machiny affekt poydzie przez ognię przez mieczę

T Ym Kroi ukontentowany odfzedł na pałac weloły z od- 
p wiedzi Bogow w  krótkim czafie Stella Zona iego 

przynadziei zoilawfzy powiła mu Syna ktorego nazwano O- 
lindem. Ten Olindus przychodząc do Jat w  rożnych iię exer- 
cytował naukach lecz mu nay.bardźiey Rycęrikie zabawy ima* 
kowały. Nad innych był urody piękney, sKroiewikiey fpjp

:: niało-

c
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małości y  lubo w  m ałych latach; wielkiego* iednak męfiw?
- dowcdy dawał; na koniec niechcąc gn.uśnieć Iw fwolm Pań- 
(lwie umyślił zataiwfzy urodzenie iwoię. y ftan Xrolewiki, 
nawiedzić odległę Kraie, dla wykonania tego gdy Rodziców 
opozwolenie profi, piorunem im /lały ilę takowe słowa. O- 
ciec rolkazuię Matka z płaczem profi, aby ię tak nagle nie o- 
ileroćiai. Co widząc 01indus,źe Rodzice fą pr2ed fię wzięci 
Temu przeciwni, naiąwizy fekretnię Okręt, z lednym *yl- 
tylko J3#*ga Ragierem, puscil fię na morze, usłylzawizy o- 
tym roŚćłce wniczmierney żałości zoiławali, Ofobliwie Kró
lowa; narzekała nanieforcune fwcię. winiła Bogow że iey 
tylko dali widzieć, _ tak ukohanego fyna, a nimnie cielzyć 
fię. Podobni? y Olindus puściw&y fię na morze, poki mogt 
tylko widzieć, żałośnie poglądal fię na Oycżyftę Brzegi, Po 
trzy dnidwey* żegludze obaczywfzy Biferte Miafto kazał źawi* 
nąć do portu. Tam wytiadifzy na brzeg, idzie ponad morze 
rozwazaiąc co daley czynić, y  gdzie fi? miał obrocić, w iz&dl 
dc lafu w  krorey zamyślony co raz głębiey poftępuic widzi 
ze na wielkie łkały zaiżedł. Chciał ii? cafnąćjiuż zbłądzi- 
w fzy, nie wiedział w  którą (Iron? Tym  zafmucony, Niebo 
tylko y ziemię widząc, począł myślić że podobno niefzczęśli«,- 
w y  zaiadłymbeftyom wpadł w  paizcze załofnych dość Ro-.* 
dzicow zoftawiłem leżeli iefzcze odżeglarzow o tey u s ły fź e . 

.nowinie fam przyczyną ich śmierci będę. T a k  imumy nie-, 
wiedząc co czynić, na naywyfzfze w  ftępuię drzewo, 2 któ
rego zobaczy wfzy z daleka morlkie brzegi idzie fpreizno, y 
gdy iięiuż przybliża do morza, usłyfzy głos rzewnię pia- 
częcego dzicięcia, poyzrzy fię zadumiały zeikały nadot widzi 
płynące włodce dzicię kterą woęzaeh iego rak ofkałę {ude
rzyła, źe dziecina zniey wypadfzy krzaczka fię tylko mło- • 
demi trzymała rączkami; w  cym gdy (Jlindus upatruię iak 
by fię ze fkały fpuścić na ratunek, widzi ze go iuż iuż po- 

»grażaią fale, zdięty litością, rzuca fig z  ikaly kw przepaść,
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ale że z wielkim Impetem ikoczył, wyratow2wfzy dziecię lam 
ledwie nieatonął, W yplynąw fzy z tak nie beipieczney kąpie
li gdy ciekawie prżypatruiąc Hę Dziecięciu ktorc zazardem 
włainego ratował życia, widzi Panienkę ktorey w  fzczu- 
plym ciałku fpaniałość wydawała fię, y wdzięczność tw a
rzy ikłaniaiąca do fiebie nieiako-ferce, widzi ubranę w  pur
purową iukieńkę, po ktorey Berła, y  Korony złotem y  pęrła* 
mi na fadzane, zadumlony pomyśli!, niepodiego to, ale Kro- 
lewikiego Domu mufi bydz dziecię. Począł myślić źe gdy by 
był momentem nie pofpieizył iuż by go były ła korne '^ochło
nęły wody^ mówił: Niefzczęśliwa dziecino iaki cię przypa. 
dek właikę z y c it  podał niebeipieczeńftwo, tak zaw ize za: 
wzięta fortuna, natych naybardzicy cżuię zgubę, których na 
rura wydała do Korony, Wten czas Olindas obacży wfzy 
tey dzieciny przypadek, daleko lą nad ficbię, ale nie ^wdoiko, 
nałym w ieku będąca lodził niefżcęśliwą w  tym gdy Hę zaba
wia, zewfzyitkich iłron otacza ą go zboyce chciał Hę do mię 
cza porwać, ale widząc ze tak wielki niewydala kupie,por-, 
waw izy dziecię wfkakuie w łudkę y na morzę pędzi, pory^ 
waią go wiatry y biiące o łudkę nieuch on no ino. gruzi-v. 
li zgubą, widząc że uchodząc wn ebespieczenltwa wpadł, w  
nie równie, więkfzę przecież wiat* y przypęizili na łkały łud- 
ke tak Olindus iichw yciwfzy fię brzegu kładzie na mm dzie
cię, a tam poniebefpiecznsy lpocz* wa zegłudze tam gdy z gło
dniały dla fiebie y dziecięciu opoiiłku myśli, bo niemiał przy- 
iob e tylko luk, ymięcz, y, ikarby pobrane zdomu, napadł ua 
palmowe drzewo zktorego gdy zbiera ow oce, widzi z roz
żarzoną palzcżą bieżącą do fiebie lwicę ptzeilraizony ucho
dzi na drzewo, y  z łuku raz ciężki zadaię lwicy, ta gdy ¿.bó
lu y dztkiey zaiadłości, drzewo pod nim grysć, ziemie rwie, 
y fpinać Hę poczęła, powtórnym razem, trafia przez gardło 
w  (erce że rozciągniona lwica pod drzewem zdechła zm dze 
z drzewa a Widząc że z  zabitey lwicy mleko ciecze ucieizy-
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w fzy  fię zawoła!, o Bogowieiaka ¡dziwna opatrzność wafzż, 
a patnieć o tym dziecięciu któremu zachowrrieitiu • od w ody 
pewnieby od głodu umierać przyfzło, nawiękfze umartwień 
nie moie, pofzedł zaraz pobliiką leżącą dziecinę, którą przez 
dwa dni tym mlekiem a fiebie owocem żyw ił iuż też w  
okropney lw icy pokarmu nie ilało a dziecie uihwicznym pła
czem napełniło laty oiako* nieraz narzekał na frogie wyrokow 
Niebiefkichs źemu na to tak piękną dali ratować dziecinę, aby 
ię na więkfzy żal zgubiły, woćzach iego, gdy iuż z zbytnie
go pragnienia Babieć y  omdlewać poczynaią, on zaś tylko 
owocami poiTłał. fię, ale tych dziecie ieść nie mogło, gdy 
tak zafmucony poyzrzy na morze,widziubiedząey fię wnawalno* 
ściach 'Okręt, który gdy zeglarze do brzegu przybili zwiel, 
ką'pracą uwefeiony przybiega do.nich, tam sobie żywność i 
y dzieieciu dotfaię mleka pyta źcgiarzow dokond by łacha
li , powiadaią że d.o Trypolu, Olindua lubo wprzód chciał 
do Gazy iachać, ale umyślił, pierwey dać znalezione dziecie 
nawychowanie, tak uipokoiwfzy fię dalfzą kończył drogę. 
Y  przy łacha wizy do Miaiła nażwanego Mazen, nay znacz
ni eytzey Pani w  tamtym Mieście Fedra nazwaney. zoilawi- 
w izy iey nato Kleynotow fzacownych bardzo wiele, daie na. 
wychowanie Tanfenke , nazwawfzy ią imieniem Babki fwo- 
iey Amaryiła, tukienkę zaś w  ktorey ią znalazł, do fiebie 
odebrał, y w  wielkim poizanowaniu chował ufiebie, w  krót
kim czafie w ziow fzy fobie Syna Fedry imieniem Terfyta/ 
wyiachał do Trypolu stołecznego wcamtym Pańiiwie Mia/la, 
tam ułaśne na ten czas trafił kiedy * rolowa y Panowie Try- 
po.ky lpr^wadzeni radz it, kogo L»y obrać za Hecmana aby plą. 
di gią ym w  Trypoiikun anitwie Ma.irom mogłda: odpor zbli
żył ętam Uiiudus dziwjiąc łię ze między cyloludzm niebyli, 
krorybybę tak wylokicgo honoru podiął a obaczywfzy Te- 
jnePona T r ; poliK ego zj^ne>oPana pyta .fię o powodzeniu. 
Panltwa. oc/.vm by radz 1., któr y  codzozieiftca Olmda widząc, 
chcąc go uwiadomić owlzyttkim tan ^«aczął. Panfiwem na.
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Isynf rządzi Tygrynajpo Imierei MęzsTwcgb owdowfafa', poki 
v/\, fzcię śliwie y ipokoynie przepędiiiismy lata lecs isk prętko umarf 
y  naiźego ^snftwa izczęsliwcść wiedneyie z nim ¡pochowana trun" 
•nie, niewipominaminnychnieizfśiiwychpo imierei iego na toPanftw®' 
przypadków/tylko £e tcraznieyfzym \czalem Maurowie zebra wfiry fię 
«wielkim woyĄiem wtargnęli donas,Miifta wfie wpersyneobracaif wiel
kie popefniaię Okrucienfiwa.na plecy ¡sta rak dziecinae^eko zgrzy

biał® niemaifc względu. Woyika naizego lubo trochę, ale,nikt prze
ciw tak mocnemu nieprzyjacielowi ^Hetnsanemnie podeymuiefię Bo 
Wtym Krołeftwie tafc oboftrsonf prawa, źc Hetmanow|Ktorzy by prze-1 
grali b/twe śmiercią karano: Widzist Oliiidus łeź$c§ ukrolowey * na- 
lonie Suiawę, po ktorę nikt ścięgnęć nieodwszy! fif. Więc dufaąś.- 
iwemu męftwu zsnicwazęc disflawy życie odważny idzie natron bie
sie Bidawę od Krołowęy , oftatniey krwle kropelki obiecuifc nieźa- 
low ać z i  całość « g o  Panft.wa, Ueiefzona KroIowa że w tak 
zdeiperowka ym fańilwa (lanie przede znalazł fię taki, źe 
przyiął Buławę hoynię go udarowawiźy zaraz mu całego 
woyfka zleciła władze. Niektórzy ganili źe ¡tak młodemu 
Hetmanowi całe pGd Komend« dawano woyffro ale gdy oba
rczyli tak piękny porządek w woyiku poezob czyrtić,dziwowa- 
li*fię rozfądkowi nad lata lego, wkrótce po pifsw fzy w oy- 

- śko, obaczył ienie było nad 1000. zdolnego do boiu ludu* . 
rufżyi fię zaraz a załofna T *g rvn a  czyniła ofiery Bogom o- 
fzczęsliwe powodzenie iegof Widząc Olinduś na prętkości 
nay.więAfza wojenna fiła, rufzvwfzy fię z  Trypoiu dniem y  
nocą pod Nie przyiacla ciągnął, adowiedziawfzy iię od Szpie
gów  ze fię Maurowie pod Miaftem Bcłys ¡obozem położyli^ 
b tz ' wfzelkiey y^naymnieyitey oftrozności, niemaiąc tyle fik 
aby fię znięmi' miał polem podkać, umyślił nocą na oboz 
napaść, opoinocy podManrowikim obozem fłanał. Podiachał 
fam pod oboz4 widząc i t  ilraźy Spali y cale woyfko niepo- 
rząd nie doi, powróciwszy z  tamtad rozdzielił woyfko fwo 
ie na dwie części, ledne da! w Komende Boterowi Trvpoi-\ 
czykuwi zdrugą częścią fam z  południowcy ilrony umyślił 
na oboz napaść, bo ta iłrona trochę oiłroźni*yfza była. W cenhttp://rcin.org.pl



czas Bater ucżym wfży okrzyk na ofpaly y głąby obos tak 
natarczywie napad!, zewfzyftkie fofsy wyrównał natłoczy, 
w fzy  ich trupami Maurów, ocknie fię nie przyiacielr#y pocznie 
bićalarroo ale tym bardziayzatrwozyiÎî^Oboz,niebyło takie
go któryby obictw umyślił, tylko oucieczce, ż§ wfzyfcy obró
cili ftę na południową ftronę, tam dopiero Wypadiizy Ol indus 
nrcsłychaną wmch uczynił klęikę, T a  odwaga Olinda mało 
go o zgubę nieprzyprowadziła po nieprzyiaciel nieaiaiąc do 
ucieczki mieyfoa/z defperacyi tak mizernie bronić ii; pociął, 
ze  pod Ol ńdem narazaiacym ftę, na wfzelkie niebefpie- 
czenftwa, zabito poftrzałąm konia, który upadfzy tak go 
przyległ, żemalo końmi zdeptany niebył, gdy by mu był Ter-*' 
iy u $ksługa iego nie podał konia, iednakze dwa razy lubo 
niefzkodJiwić był ofzcźepem ranny? y dwa palce odcięto 
mu odlewey ręki, aie poprawiwfzv ■ iîç tak mężnie na nie* 
przyiacielikie natarł fzyki że Maurowie zoftawiwfzy na 
20000, Woylka Twego trupem, y cały ¿wielki emi ikarbami 
Qł)ozt z  życiem tylko,umvkali. Po-tak (zczęśliwym zwytię- 
ftwie wróci w fzy  fię z  pogoni wfżyftkie łup yr rozdzielił 
m ędży Trypolczykow * tylko Hetmaniki Namiot y iego ikar- 
by fobie zoftawiwfzy, posłał przed fobą gąnca aby fmutney 
Krcftowey oznay rnib ozwvciyft wie, fam po woli z  obciążonemi 
łupami Woylkiem powracał do T ryp  >lu, przeciw któremu iako 
zwycfęlcy Fama Kroi iwa W i ach.da, którą on obaczywfzy 
Utuczył z koma, v ndki n lą uKtone n w-tał powzaiemnym 
powitaniu poczęła do niego nriwić. Zacny Hetmanie, dla 
me śmiertelne y imienia ewege» sławy rę łupy na ołtarzach zło
ży fz , Słuchay twoich pochwal kedre zw yc ęiką sława po
tomnym wiekom głoftć, będzie Twdtrń męftwem dałeś Pań- 
ftwu temu całość, Pofpolftwu wolność, mnie Koronę. W  ofo- 
bic t.wo ey m ęii mego wfkrzeiiî » Fortuna, na obronę Pań- 
ftwa tego ppiz niezwyciężony Hst narne. v w Kościołach na- 
fzych łkładay łupy niżeli ię na wysławionych z wdzięczno

ści
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fcl nafzey Koleflach tobie wiefzać będzfem . L ec* Olindns jw lelkę ikrom- 
po ścię to zwycięfiwo iey xafli'gon, y pratd Bogami tmkczemnośći Maurów, 
y '1 rypolfkiego £ołplerxa męftw a przypiiował. \Lą fla\*a zwycięftwa Glin- 
dowego, ptftrunnę napełniła Paníiva y do Sardynii gdzie iuz prawie utnie- 
raięcycb od talu //íprandra y iyellę jKodzicow ©linda typ przymufita, Gp»- 
íafem iu łw y ie y , iako zboyćy pbłondzonegp Oliada od Okrętu iwego na
padli byli, oa morfkim brzegu . Na ten cías kiedy zualazł ¿m aryllę, ale on ial- 
wui§c fięzmalntkę dziecinę, w |ndkę íjkoc? j l ,  y wiied mebćfpiecztńilwa, o- 
myleni tboycy pofzli ponad bjzcg morflti, a obaczywity Okręt, którym O- 
lindnj przypłynę!, rzucili (?ę nanitgo, pozabiiaii ¿eglarzow , maięc tei y O- 
kręt, rozbiiać pó mórz# myilell, y puści wizy fię na morze nieizctjśliwym 
przypadkiem napadli na Sardynczykow, których ^fpraudcr pt>flal był iztt* 
zać Syna iwego Ollnda. Poznali zaraz Okręt iwoy Sardynczykowle a rozu- 
mletęc te  w nim  ieft yplindur. ktorego Isnkali fpicfzno gonić poczęli. At 
tboycy widzęc ie  nie uydę. tak rzcfifto poczęl/ dawać ognia te  k lku poło- 
ty li  trupem. IPbznawfzy Serdynczykowi« ze to tylko ich Okręt, ale nie Ludzie, 
íkocyywízyídopicji yt mocpieyijtey kwocie, wizyftkich połapali których przy- 
prowadzrwízy*doÍ5erdynli gdzie rewidpi| Okręt znachodzę iw nim, OHudowe 
Snknie, to óbaczywfzy Kapitan któren rewidował Okręt, zawołał gloitm nieizczęB. 
śliwa Sardynię* Straciłaś w Olindziaoflatnię nadzieie w.atoren t*> z wielkiego a nie 
nflra fzonego uczynił talu. lubo chciał fię eofuoćw Iłowie, «le iuź całePolpui 
flwo J lakoby nad zgubionym [poezęłę lamentować Panftwem, dopierot 
gdy JŚę na inękich przyznali zbuycy zew lz jflkú h  pozabnalł, którzy byli, 
W tym Okręele, pócałytn mieście niefzcaęfli wa wieść i«t*ła o zabicm Uiinda* 
Przyizła na Pałac do źtfiprandn y Meli/, którzy ieiicze nie zewlzyftkiiu zda- 
woych łez dla od iazdu Olinda otarli o czy , na-takowę nowinę pewńieby 
byli obole niejzczęśliwę zakończyli tycie gdy by ich te ¿<>1 (aai nieratowii 
od ięwfzy im pamięć y mowę. Pocałym mieście wieść O krol8wfiw;e Lata» 
jfa, y łu t drudzy wętpili o Ich łycin. Oczym dowiedziawizy Hę Linus K a. 
ptan J o wjfzowego Kościoła przybiegł na Pałac lkwa pil wiej widzi w poi umar- 
|ę  K rolo wg, widzi Króla te  w niewymownym talu ofiwiałę z głowy targa 
włofy (koczy do niego wołaięc, fluy Królu pairiętay na dawne Iławę kto» 
rę tak bezecn| dla nia pewney wieści za fzpeciz ? śmierdę. Y takie baykom 
wlergyę hędzieft? niefzczęsliwe takie tycie, które na nayiumeyíxy inutek 
ś m ie r c i  o d b ie r a . N i e  n a t o  w a m  B o g o w ie  t e g o  d a l i  S y n a  
a b y  g o  w a m  w r á z  i  z v c i t m  w a f z y m  w y d z i e r a ć  c h c ie li-  N i e 
r a z  w id z ie liśc ie )  l e g o o d w t z n e  s e r c e /  E y  p r z e z  BOG t e ż  b y *  
ło  n ik c z e m n e  k u p y  d o  łu p ó w  n ie  w o y n y  y  b o iu  p r z y  
z w y c z a y n ę  z w y c ię ż y ć  g o  m ia ły .  I w i a d c z e  B o g a 
m i , N ie b e m  y  Z i e m i ą ,  ż y io  O iin d u s  ż y ie  y
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żyć będzie Oycowfkiey (ławy dziecie. Na tę iłowa uparnią* 
taw fzy fię Stella poczęła mowie, o iąjko nam czci godny Ka
płanie plofinemi nadzieiami nieszczęśliwe przedłużał życie, ia- 
koż to bydż może abyśmy źałofne Rodzice żyli gdy nam w  
Olkidzie okrutna ręka wydarła ierce ale Linus powiedział, źe 
miał z obiawienia Rogow, ie  Olindus żyie. T ą  powieścią 
lubo fię trochę uspokoili Asprander z  Stellą, ied nakże między 
nadzieją y  hoiaźnią zoila wali. A le  w  krotce publiczna po* 
głoiką y płynące z T rypołd  O kręty rozgloiiłr, że i akii Sar? 
dynczyk nazwany Oiindu« ( bo Olęndus nigdy fię ztym nie 
wydawał żebył Królewiczem / iuż tryumfujących nad T ry- 
pclem zw yciężył Mausrow, Q czym nslyfzawf/y A/prander 
y  Stella, z  powieści Kupców zrozumieli, źe to ich był fyn 
ktoręgo śmierci tak żałowali, domyślili ilę, fotyra o to fię / 
tylko iłarali ia k o b y g o d o  włafnych paniłw zp okadzić mo
gli, Mysia* dindu£ zabawić jię wTrypOlikim Pańftwie, ale 
go lubo poż> rna na oko, ale niefir,ęsliw7e za fobą prowadzą
ce fkutki pedkaja awantura, Bo Krolowa T yg ryn a  widząc 
w  Oiindzie ętrodę, y  tuż doświad' zonę męiłwo, z razu Sekre
tnie, potym iawnie ku niemu z Ąffcktem oświadczać fię po
częła. Lecz gdy go widz'ała mniey rrwaiącego u  to iednego 
czafu, na ofobnym z nim będąc mieyfcu, poczęła do niego mó
w ić, do tychczas Oiindzie zasługi twoie, y  iedney naymniey- 
fzey odemnie niemieli nadgrody, ktoż do podobnych dzie& 
zawdzięczać fię będzie* kiedy y  ten ktoren bronił nalośći te
go  Pańftwa, włafney krwi niężałuiąc, mnipiuż iłraconą pirzy- 
wrocr! koronę był też bez nadgrody y rekompetify? zgoła- 

jta krew, y te rany, odniefiane za zdrowie y  heipieczenftw® 
moje, wolałyby namnie o niewdzięczność. Więc przywro- 
r łeś  mi Koronę tego Pańilwa to też w  nadgrocjei&tedam ią na 
głowę twoie, y  ieźęli to chęcią moią n^ebędziefz gardził, Jtę 
zaniedbanę urodę moie  ̂ tpbie w  dożywotnej przyiazńi obo
wiązek ofiaruię. T o  w ym ow iw fzy, niefpuscila z  niego oka,
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y  poftrz^gfa być zmiefzanego na to. Krotko fey OlinduS od 
powi dział: Kto by był tak bez rozumny , aby garną
cego ftę do fiębie nie przypuiżczał fzczęscia, ale to uw aż 
Pani moia, abyś w  złe u p ddanvch twoich niewpadła po
rozumienie, że ni znaiomego ezł ka wypuścifz d > Tronu y 
Krolewikiego Łoża czynifz uczęiłnikiem. w  tym odfzedł, niby 
na rozmysł fobie biorąc. Ale po iłrzćgła hytra niewiaiła żc tey 
Korona y uroda,przez tak pozorne w ym ów kę wzgardzona od- 
fiiego bvfa. Olindus tuż y na Pałac nteuczęfzczał. Co o- 
baczywfzy Tygryn a. bo ąc ftę żeby nie odieehał, nakazała 
fekretnie zołn erzom aby go niepufaczano z Miafta, ale x to 
wcześnie Ohndus poflrzegł, y odiazdera fwoim uprzedził ro
zkaz o czym gdy usłyszała, ledwie nieozfaiała zanim, a bar- 
dziey żaluiąc w zgard ę fwoią. Wyiachawf/y Olindus z 
T ryp o lu  nu ślał dokąd ftę miał obrocić, a widząc ftę być 
do Korony urodzonym, widząc że na Krolewikim rozfądku 
całe Pańftwa polega lzcźęścic umyślił odległych Kroledw 
rządom y obyczaiom przypatruiąc fię, y wyia ha w fzy ź Try<? 
polu zT e rfy te m  z w ie d z ił  Synatolomitow, Rhodys y innę 
rańrtwa w y fp y , na morzu Miafto y w  krótkim cżafię przyia- 
chał do Brytan)} mnieyfzey tam gdy ofiary oiżczęśhwe po
wodzenie począł Bogom czynić widzi whodzącego do Kośoio- 
ła ofiwiałego wielkiey wipaniałości Starca y obrociwfzy ftę 
do Terfyta począł mówić, na koron e ty lko temu poważne- 
mu iłarcoWi zbyw a Co usłyszą w fzy iłarzec, począł rze
wnię płakać, zdziwił ftę temu Olindus, agdy ftę o przyczyno 
płaczu pyta! odpowiedz ą!, czemu o zacny Kawalerze zapo
mniane wemnie wznie:afz żale, byłem kiedyś Krolein te
raz iuż nie Panuie nie Krołuie. dwa kroć teraz niefzczęśiiwy 
iefłem, żem przedtym był fzczęśliwym, bo iame wfpomnienie 
przeiziego fzczęscia, odnawia w  żałofnym fercu rany, Zd ięty  
Ol ndus kompaftą nad niem, gdy go proft aby mu to iasniey 
©powiedział, tak zaczął. Jeftei* Dagobęrt, urodzony do rządów-
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tego Pańftwa, po Oycowfkiey śmierci, fpokoynie długo Królo
wałem, rządziłem fzczęśliwie tym Kroleftwem przypadlmi był 
do ferca Dagon Senator tego Pańilwa, temu zleciłem władze 
nie tylko Woyika ale portow na morzu będących, zdało mi- 
iię ie nicmlałem wiernieyi*ego nad niego, uwierzyłem przy
chylności, fam. niewiedziałem eo fię zemną działo, przeilrzega- 
no mnie o iego zdradzie, miałem te przeiłrogi za bayki,ale iak 
niefzczęśliwy ikutck prawdziwemi bydx pokazał, albowiem 
Dagon, przez w lzyiłek czas umiał w  Prowincyi, T e g o  Panftwz 
ołaike ftarać iię, hcynie izafowal moiemi dochodami aby 
fobie uiął pofpulftwo y Ryceriłwo, z którym po^ozumiawfży 
fię a w ziąw iży  kilka ryiięcy Ludzi; gdy go moie iako przy: 
iaciela na pałac puścili niesłychanie wiele niegotowych żo!- 
nierzow moich pozabiaf* co ia obaczywfay brałerr fię z ftar- 
fzym fynem moim do broni, bo mlodfzy z  dziecinnych lat 
ieizcze był niewyfzedL T y lk o  ftaneliśmy chcąc (ię bronić aź 
wpada na pałac Dagon otoczony podobnych (obie gminem, ie 
dnego z nich za pierwfzym cięciem fyn moy iłarfzy Florydus 
zabił, ale y  fam na nim mieczów tyfiącem otoczony upadł tru
pem, farknołem na to obaczywizy niefźczęśliwemi oczyma 
zabitego w ekcw i włafney pły ącego fyna Lecz niedespero- 
wałem iefzcze fpodziewal*c ¡ię - ze mi (ię zoiłanie Córeczka 
trzy lata maiąca, a iyr  w  dz ewiątymroku, y tcnzginął*niefzcię  
śliwie. Niemogę bez wielkiego żalu wfpommeć tey dzieciny, 
bo gdy ziapawizy poczęli mię wiązać zdraycy on z Ćhronm fzy 
fię za portrety w  Pałacu moim, gdy tooba<zyLwyerwaćnit uogi, 
wyikoczylztamtąd y tryumfującego z moiego nieizcZęścia Dago- 
na w  głowę ranił,o co roziadly iednym zamachem ściol dziecię. 
Jedna mi tylko trzeletn a zoftała fię Córka, alt y ta Wyrzucona 
na morze w  łódce utonęła. Zona m oialpclny v.al z  /traconych 
dzieci społue mefzcżę ście miała, bo 19 związano, y  doiednego 
zemną wtrąconą L o ch u ; T a k  wydarszy nam koro
nę, okrutny Tyran pożabiawszy dziecię y wtym  nam nie-
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pokazał h f t i ,  aby nas iedno z  niemi był pogubi! śmiercią, y  
y  lak dłuzcy niefzczfśliwość nafzę opłakiwać mufiemy, on 
w  Pańftwach nafzych nie iako Kroi ale iako Tyran;rządzi a 
my co godzina za naymnieyfsym podeyzreniem, katowik e- 
go oczekiw am y miecza. Qkndus niemogł mu naten czas dać 
pomocy, powiedział, że reźełi kiedykolwiek pozwoląmi bo
gowie przyść do Pańftw iwoich, zemfsczę fię nad zdraycą 
łwoiey k rzy w d y , teraz ubolewać dad twoim niefzczęściem 
mogę, lecz ci nie mogę dać pomocy, pożegnawfzy Olindus 
ftarca z  Pałacu wyizedł aż widzi Temifiona Trypolikiego Se
natora zdziwi! fię, y  gdy fię pyta coby w tym  Pańitwie robił? 
Temifson na to od powiedział: ciebie o Wielki Wodzu, po cu
dzych  y odległych Szukam Panitwach, bo iak pralko o o- 
dieżdzic twoim usłySeełi Maurowie, tak chcąc fię zem
ścić przcfzłey porażki fwoiey ćalą fiłą na nas fię 
zbieraią, zdeiperowałiśmy o obronie bez ciebie, ciż Zuł,ne
rze źebrawSzy fię poczęli Na T y g ry n e  Wołać, wroć nam 
dawnego Hetmana, a z  nim Serce y fiłę Woyflku twemu, wia
domy iuż ieft; Maurom, y oni znaią iego fiłę. Olindas ich 
tylko zw yciężyć może. Na prozbę y wołanie taki« Zolnie- 
rz o w , z  ochotą chciała to Krolowa uczynić. L e cz  ni w  e 
działa gdzie cię Szukać, Ja tylko ieden podiąłem.fięciebe- 
fzukać,y  zblądziwfzy trafiłem na to mieyfce, ale o iak Szczę
ś liw y  moy błąd, kiedym cię tu znalazł* ciebie Smutna Kró
lowa ciebie utęiknion© Woyiko czeka, mam z iobą na Okrę
tach rrży tyfiąoe Ludzi których dla twego beipięczcńitwa 
wdrodec wziąłem z Sobą. Wątpliwy był Obndus leżeliby 
był miał tam iachać gdyż mu nie tak było nidzczęśhwoścl 
T y g r y n y  iako Pagobarda, ale wSpommawfzy lobie Wo> Iko, 
które Temiisón z  T rypołu  z  Sobą przyprowadził, bardzo fię 
uciefzyl, źe mógł Dagobarda na Tronie oSaddć, a Tyranaa 
ile niegotowego zgubić poizedł zaraz do Dagobarda, zapro
wadził go do p k rjto w *  napełnionych Łudzmi Trypolikiemr,
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mówiąc do niego, że tvch Ludzi Dagobardzie fam; Bogowie' 
(prowadzili do tego Pańitwa na obronę twotę. Jak prętko 
noc-naffiąpiła, wfzyftkich Ludzi z  okrętu wyprowadził, a  
WyrozumiawTzy wielu Oby watelow Miatla t«go, ze bardziey 
byli przychilni Dagobardowi, niżeli Dagonowi, opowiedział 
îm fwoy umyił. że miał nocą na Pałac naiachać z Ludźm i 
fwemi, z  ktoremi gdy fif umówił, obiecali mu fwotę pomoc. 
Tak prętko noc zaszła, wiele dow iedziaw lzy (tę o zamysłach 

"  Oli.tda przychodzili do Okrętów y więcey mu iâk na tyiiąc 
L u d zi przybyło, co on obaczyw łzy zrozumiał, że bardziey 
ŁaikaW «śe Dagobarda, niżeli Dagona Tyranaia zwyciężyła 
pod Unrch serca, o pulnocy zwietkim tumultem na Pałac 
Krolewfki napadł, co uiłyfzawlzy Dagon me trwożył fię bo 
ufał iwemu meftwu że mogl to wfzyftżo ulpokoic y uśmie
rzyć, ale gdy wpadł na mury. a obaezył woylko że mu nie 
mogl dać odporu umyślił ufaiąc fwoiev (île famego w yzwać 
Hetmana, y  z tym Całemu oświadczył fi? Woylku, o czym  
lubo ifrlzał Olindus. iednafcże widząc i e  woylko ifego nanie. 
przyiacielikie wpadł mury, chciał kończyć zw ycięftw o (we 
z  Da gonem iu i  w  padł o* Pałac, ale mu zabiegi drogę Da- 
gon v wielka bitwa miedzy tym Tyrannem z  Oltndem za- 
«zeła <&, ale po diugiey utarcżce zabity Dagon złe nabyte Pań- 
ftwo y Koronę z  życiem dracił, Potym z wycięftwie Olindus 
dawnego Króla Dagobarda na T ro *  wladzil, Płakał
S t a r z e c  zdlęry razem  welelero y żałością mówiąc doOlitv,
da ciefze fi? że na O rczylłym  Tronie mogę zakończyć źy-' 
S s  a l e  o  iak narzekam ze roi N  eblefkie Wyroki' zabrali 
p rze z  okrutne ręce lynow, ale cyśmi przy wrócił Koron?, nro- 
że fz  przywrócić y  Synów w  ol obie twoiey. O  iako bym ,był 
Szczęśliwym  gdy bymi fi? przynay miiey była zoilala Corkai 
którą teraz za żonę oddawlzy fobie, mogl bym ci? befpiecznie 
narwać fynemi Jednakże y teraś w ez  tain na glowetę Koro- 
nę. Którą; twoim mgłhwem w ydłileś Tyranowi, Ja pokiśmier-
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s in e g o  niezakącze życia, i  Klaryną £cną łtioią’ będę fię tyl
k o  przypatry wał rządom twoim na tym Tronie, Na to Olin- 
;dus pozwolić niechcial, bo myślał w krotcedo T ryp o lu , po tym 
do Oyczyftych Pa nil w powrocie a poźegnawfey załofnych z  
odiażdu fwpgo Dagobarda, y  Klaryną^ puścił fię do Trypolu, 
gdzie po kilku .dniach iak prętko przyiachał, dowiedział fię 
z e  część Meurow niedaleko od portu ftoi, y lak prętko, noc 
zafzła, w yfadziw fiy  z  Okrętów Ludzi., na niegoto\vych Ma
urów  napadł, y ,5000. położył trupem. O teyporazie fwoich 
dow iedziaw fzy ,fięformalnie Arabikie Woyiko, nie tak z b i 
ciem fwoich L udzi iak prżyby.ciem Diinda poczęło fię trwo^ 

*zyć« opak zaś Trypolikie Woyiko dowiedziawfzy fię o powro
cie Olinda y O zwycięftwie M aurów , tak weioło w  Obozie 
Twoim czyniło okrzyki, iakoby z  Całego Maurytańfkiego 
tryumfowali Woyika, coobacsyw fży. Maurowio na inny czas 
odłoźyw fzy zemftę mufieli do włafnych Pań fi w  powrocie. 
2w yciężca Olindus poiachał do Trypolu ram witała go Kro- 
Iowa, ale o iako u niey ńa ten .ęząs rjozranione affekta były 
lubo gniew dawny taiła, ale miłość nieutrzymaua gwałtem 
wydzierała fię, v  dawną przychilgość k u  niemu w niey od
nawiała w krótkim czafię poiachał ,do Miąfta Mazon, po tak 
długim niewidzeniu ©baczyć fwoią Amar; fię. ram iadąc gdy 
przyieżdźa do ;lafu Arory fjvł niedahko Miafta ,o b a c z v łw  
nim wiele Pąń y Panien , domyśbł fie ze Dyanny święto 
było, które obchodząc .taki był zw yczay że zacnieyfże JPa 
nie y Panny powinny fie catydtzien w kfie zabawiać przy vre- 
fołości, niemogl m iędzy niemi poznać Amarylli, ktorey 
fżeśc lat niewidzial, gdy rożnym Panienki Hf przvpatruie fię, 
©baezywlzy iednę wielkiey piękności, pomyśli! fobie o jako
bym był fzcześiiwy, gdyby ta była moia Am anlla, gdy tak 
zamyślony ftoi. kazał Torfytowi upatrywać Matki iego Fe- 
dry, którą gdy mu pokazał TcriYies ikrezył do niey z ko
nia Olindus, y  po krótkim powitaniu o Amaryllę pyta Fedra
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chcąc go umartwić, każe aby ią uznana! między intismi vrfev 
lą Lecz Qliadus nie mogąc poznać, gdy ią ufilnie profi poi 
wie mu Fcdra ze kcorą ty zobaczyfz naypieknieySzą ta ied 
twoia Anurylla. na to iey Oiindus odpowiedzią!, o iako był 
bym fzczęśliwy, rfgyby fa’ Amarylla moia była którą ia mię
dzy wielą mnemi widziałem5 naypięknieyizą, tak ieft rzecze 
mu Fedra, bonie tvlko to Pańwfto, lecz y to Miafto y całe 
kroleftwo, niema tsikiey ktnraby zro\vniała ieyI pifknośći y  
iey cnotv, fzczęśliwyś 0 indzie ześią znalasi, lecz Amarylla 
fzczysLw iza te  ciebie znalazła,- bo ofobliWe przymioty y  
własności W idsiego Dofnu te Panienkę bydź pokaznią* w tym  
odeiżia opiwiedzieć dOlindzie Amaryil», która dotąd rozu* 
m iała.źe Córką F drv była. Dopiero w ten czas powicdaia- 
ła iey F  dra, ze ią Oltndus w łu dce na morzu znalazł, do 
niey da! na wvćhowaiie. Co usfyfzaw izy weftchneła z pła
czem OJ mov Boże ia';ożem nadirifże dzieci riiefzczęśliwfza, 
że mi Nieba Rodziców moich znać niepożwoMi, G dy usły- 
fzał od Fedry źe idzie Olirida witać, rfiezmiernię fię cielzy- 
la, źe iey Bogowie efldciaitf nie Rodziców, ale przyriaymoiey 
tego, który iey dał coniący na morzu’ życie* przywrócili: G dy 

ją ołiddus zbliżaiącą fię widział, fzedł, do niey, y klaniaiącą 
fię do nog iego zacrzy nał, tak po Wzaiemnyni powitaniu mie
d zy  niemi sżłi z fobąp efządo Samego Miafira przy miłych ro? 
żmowach. Dopiero Oiindusbardziey począł i ż a c o p i ę k n o ś c j  
rozlądek. y inne doikonałe wdasriośći w  /łmaryili, po dłu
gich z nią zabawach pjfzadł naipocżynek, ale fpać memogł, 
roztargniony roznemi myślami o mevj fzczęsiiwyś Ołindzie 

/ m o w d  fobie)  że ci fortuna dała znaleść Amaryllę; y czym  
źe ią fortuna łaikawa, mezbogacłła? Dała nad,innych piękność 
w twarzy wfpaniałość, w mowie roztropność, ktoż będzie wąt
pia!, że nie ieft urodzenia Wielkiego, Sama iuKienża w kto- 
rey ią znalazłem Królewną ią bydź pjkazuię, za świadków 
Samych Bogow* iezcli inney dla -Siebie izukać będf, nad tę
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,$ttorą mi famę Nieba znaleść dały ,ktorey cnoto» od dziedii- 
<ńych lat przypatrzyłem (Tę na koniec umyślił dać doKrolowey, 
y  wielkie -kofzty dla n ieyłożyć, aby nie tylko w  urodzili ale 
y  ochędoftwie przechodziła innę, T y  gry na na prozbę 01 i n da 
obiecała, dla niey świadczyć ołobli wfzę nad inne Łaiki, y dzi
wnie ią fobie w  krótkim czake upodobała, ale me mnicy y 
Olindus z jofobliwfzey kuniemuprzychylnokd, bo go zaOyca 
miała,' ' ’ ' ■" ’ ■"V ' ' * ' ■■ '■

Bawił iię Oiindus W Trypolikim PaM w ie, myśląc w  krat
ce do własnego powrocie Kroie/łwa, nie wiedząc jak?e- ie- 
fzcze miały go potykać nieizćzęśliwości, albowiem przyda« 
iniona w  Tygrynie miłość, ku niemu powtórnie w y buchnęła 
y  gdy zadnemi obietnicami nie mogła nic fprawić, niewiłydni- 
ca mfzcząc fię fwoiey wzgardy; zgubić go umyśiiła, czego 
żawzijta na niego .pewnie by byfa dok azała, gdyby Amaryila 
dowiedziąwfzy iię o tym wcześnie Olinda nieprzeflrzegła, C<* 
on usłyfzawfży naybirdziey na to był żałosny, z« fię na czas 
oddalić mufiał od kochaney Amaryłli, a upatrzy w fzy  cźas do 
odiazdu kazał T erfy fo w i bydz gotowym, łam izęd! do Am.â  
rylli,, która zrozumiawfry że iu> na pożegnanie niezmiernie 
załofna była, bo ieyferce obiecowało, że go niez&taz widzieć 
iniała;' do ktorey Olindus mówił zołławuie cię na czas w  
opiekę Bogom kochana Ainaryllą, iade do Pańflw f%* oicfe 
chcefz wietfeieć do których? o to tobie tylko zwierzam iic Sar»» 
dyńłkiego Pand w  a ieftem Krc4ew cz, o czym mkt odemne 
do tych czas meiłyfżał Tam ipieizyć muf$e których FpdzU 
co w  załołnych od jechałem, Jednak ip  lubo cię tu zołławu- 
lę, ale nie będzie tego morrętu, abyśmi z serca y pamięci w y- 
iniść miała, owfzem pepr zy ilęgam na-Niebo,ieżcb ioney jivee 
pragnę cd ciebie Zony którą mi Bogowie zą przyłzłego przy
jaciela dali, y  w  krotce óhaczy fz mnie tu po jeb ie  z Sarda»- 
fkim Woyłkiem. A marylla chociaż chciała Jednak dla wiel- 
Jtiego ¿ału/ nie mogła mu nic odpowiedzieć; co^obaczywizy
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Oltndus ifiemogł fie także 'od pfaezu wftrzymać tak W za‘e- 
mnie żałośni rozeszli fię. Dowiedz awfzy fię Tygryna że Olin- 
dus odiachał w  wiełkiey fury i Ledwie nieofzalala, ale iey na
mysł fpojobzemiły przyfzedł przyiaęhał był na ten ęzas d® 
Trypolu, Argant Królewicz. Armońiki ilaraiąc fię o T y g ry -  
nę, żemu T yg ryn a  w  te nadziei uczyniła otuchę przyiazni 
fwoiey; ieżeti zabite OJłnda który jto usłyszą w izy  dufaiąc fi- 
fóm lwoim, obiecał iey Ohnda Głowę przywieść, przeftjrzegałi 
go T y  gry na aby /obie meważyl lekce Oiinda, b mu przyzna, j 
wała że left mężny, tak prźeftrzcżony Argant piąci u Ludzi 
w zfiiw izy  z fóbą, puścij lic w  pogoń źa nim, iak w pul dnia 
iachał O)induśniefpodziewaiąc.ńę żadnego n ebezpieczeńilwa, 
a fp o y zy  fię za fiybie widzi Arganta przv padającego zdoby
tym mieczem, dziwił fię widząc nieippdziewtnego Nieprzy
jaciela, a niemyśląć długo (koczy na przeciw niego y pewnie 
go by z konia zwani; gdy by go byli nięratowali słudzy, z 
których iednegoOłindustak ciol dobrze że.na mieyfcu trupem 
zoilał, drugiemu z mieczem rękę uciął. Terfytes także Olin- 
dew  sługa zabił iednego, a tak Argant zoiławiwfzy trzech 
trupów y fam będąc ranny uchod/ić mufiał. Po tey utarczce 
Oiindus myślał iakoby anogł bezpteczniey zaczętą kończyć 
drogę y ku morzu fio obrocil,¡tym czaiem Argant widząc źe mg 
fię nie powiodło; z  Olindem zawiedziony ,w dumney impre
zie fwoiey, umyślił f  w  o ię u fk ć zem ność jdamfiwem pokryć; y  
wrociwfzy fię na poboiiko wziął zabitego iługi fwego tru- 

/ pa w rownycji .Olinabwi leci ,ch a zrobawfzy mu twarz żę 
ledwie podobna w  człeczey była kazał słudze fwemu w  JCo- 
tałow za fobą do Trypolu giofząc wfżędzie ze Olipda zabił, 
tak Argant czym fobie chciał Rawę ziednać fo mu zgubą 
było, bo żołn erze zratą w fzyfcy  Ołinda iako Hetmana fwe> 
go bardzo go kochając gdy ufiyfzeli o tey nowinie, tak fię 
trwożyli iakoby iuż całe upadło Pańiiwo, wiedney ©fobie ic.

Nro* 3. go ...
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gs, y  gdy dla więkfzey chluby po pod fam Ohoz iach*  ̂ Ar- 
g a n t, wlekąc trupa iługi fwego * miafto Olinda, Żołnierze 
wypadizy Arganta y  ftug iego rozfiekali, a ciało .które w le
kli koniem rozumiciąe źe prawdziwę Ołindowę na Pałac nieśli 
do Krolowy niewiedząc ze ona fama przyczyną tego była. Pła
kała Tygryna obaczywfźy ciało ale to nie żal tylko wielka 
złość w  niey fprawowała. rozumiejąc ż t  to mała iefzcze nad 
nim za iey wzgardę zemfta, y  iak prętko Żołnierze odefzli; ia
ko  zaiadła befiya nad okrzepłym Trupem paftwiła fię\,kazawizy 
go obwiefićpo tyrazałMiaiio wyrzucić. Smutna wieść o śmier- 
ći Olinda całę napełniła Miafto, dofzła też y Amarylli, kto
rey żałości trudno opifać piórem ledwo na pierwfze o śmier
ci iego powieść nie padła trupem, lecz tego momentu nieod- 
mięnnit poftanowiła umrzeć y  odwlekła śmierci exekucyę. 
T y m  więkfza iey żałość była , ze dla * rolowe y y T o w a rzy-  
fzek fwoich y  płakać śmierci iego niemogia oczywiście, a 
tak przytłumione żale tymbardziey nad fmutnyra crworzyli- 
fię feicem, iednak Tygryna, pofłrzegla imuttk w  *marylli a 
domysliwfzy fię przyczyny zaraz ią od fiebie wypędziła. Po- 
fzła nicfzczęśiiwa do Fedry mzpływaiąc fię w efzy, ale Kró
lowa dowiedziawfzy fię że Fedra Amaryllę w L)om iw oy 
przyiela, rozgniewana kazała obydwie wrybackiey łódce uez 
wiofeł na morze puścic, panowali ich w atry  y tak da
leko zanieśli ¿e tylko Nieba y morze widzieć mogłą Już 
fię obedwie zegnali z życiem, czemu rada była żałosna 
Am irylla £e nie od fwoiey rękir iako umyśliła mogła umrzeć 
w  cym wiatry uderzy w izy  o łkały, na Syryiikimbrzegu rozbili 
łódkę y lubo Amarylla była umyśliła umrzeć, • iednai* zc na 
ten czas czyli zboiazni » czyli z naturaluey litości nad w la 
Inym życiem, chwyciła fię deiki y wypłynęła na brzeg nie do
puścili Nieba tak mizernie tey ginąć, którą naznaczyli do ko
rony , FediA fakże chociaż wypłynęła, na brzęk, âie opoiona

wodą

http://rcin.org.pl



wodąmorłką na rękach A mary Hi zakończyła życie, W  ten czas 
dopiero Arńarylła poczęła żałować, że fię rafowała morza 
bo iak nadwoiaką żałość za Fedrąy Olindem źoftala fię, a po- 
grzebawfzy ciało Fedry w  piaiku wyfzła na fkały, ale niewi- 
działa tylko* lafy, a wfzedłizy w  puizczą poczęła narzekać, źe 
dzikim zwierzętom miała fię Bać pokarmem. C o ż  zemną czy. 
nJfz Oi fortuną, iak widzę 2cm fię Bała iedyną mętą gniewa 
tw ego y n eiforeczuości twoiey, ale czemuż niełzcz^śliwę 
przediuzam życie, tu koniecznie potrzeba mi zginąć iezeii nie 
od(woiey ręki, to od dzrkicgo zwierza. W tym izfa głębiey 
w  pufzczą y hiż umyśliła nie ochybnie od \vłainey ręki um
rzeć iakoz prętko by była .okrutny na fiebie wykonała De
kret, gdy by byli Bogowie nie mieli Barania O niey, bo/ćrotowa, 
Tamteylzego k ra iu f  boaź do Syryi Amaryllę ẑanieśli wiatry ) 
nazwaną Zefira wyiachawizy z Pałacu fwego na rozrywkę dla 
Słonecznego upału do łafu wefzla, tam, gdy fię przechodzi, 
usłyizała rozlegaiący fię po lefie głoą załoińy, iuz. zcgnaiąe 
fię y z  życiem iwoiin Amąrylii. Idzie w  las głębiey aź widzi 
fiedzącą pod Drzewem z  rofłargnionemi włofami y leżący nie
daleko tfzrylet iuż fię żegnała z niefsczęśli w,ytn życiem, na
rzekała na miłość Iwote źe fię taką Tyranką Bawała nad n ią ,. v 
O m żerna Korzyści kochania moiego w  cale to ię wnadgrodgj^ 
od włafney reki śmierć odbiorę, ach iak bym fzczęśUwfza by
ła gdy bym, przynaymniey na folgę żalu mego mogła była 
martwe Olinda mego ucałować ufia. Cożmi pożyciu» gdyoo 
moment na nayainieyfze wfpomnienie śmierci iego umierać 
muize O okrutna mtł ść! ciefzyć fię iuż to krwią którą tym 
żelazem wylewam tobie r a ofiarę, y to śmiercią którą dla two- 
iey nademną frogości nad życie obieram fobie. Wtym por
wawszy łztylet pewnie by go była utopiła w  pierfiach dgy by 
była Zefira (  widząc ze famą' w  podobneyze okazy i 4h  
kochania zoiławała )  nie uchwyciła ręki, frogą fię ną nie poy. 
wała Amaryłla, mówiąc do niey; O okrutnicą Gzemu mi łekką 
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śmiercią tak ciesżką tak cięszkich żalów zakończyć bronifż, 
przedłużysz śmierć moie, ale n iew ynow ifz wemnie życia, 
w  tych słowach umdiawfzy upuściła z ręka fztylet, y Zefi- 
ra na nie padła iako martwa, ze przychodzące Panny ledwo 
(ię ich obydwoch dotrzyzwiii, kazała Zefira pilnować A- 
marylli ale fama rzewnie płakała, widząc że iey była podobna 
w  niefzczęsltwym kochaniu iwoim, y  ieżeli nie taką śmierć 
fama wnadgrodę odbierze, iako Amarylla chciała fobie zadać, 
powrociwizy Zefira do Pałacu fw ego w z ię ła  z fobą y Ama- 
ryllę, którą pokaaaw fzy Stryiowi fwemu Tolomuizowi 
(który na ten czas cał^m rządził pośmierci iey Oyca^yryiikim 
Janfiwem )  profiła aby ią mogła do fw e g o 4)woru przyjąć któ
ry pozwolił na to, gdy oiłyizał że zr^zbitego Okrętu w y
płynęła. Bardzo kochała Zefira Amaryllą, tym tylko umar
twiona była ic  ią nigdy weiołą nie mogła widzieć, iubo ro
zumiała okazyą fmutko że pochodzi z kochania lecz z czy
jego nie wiedziała. G dy r a i  bardzo ią zadała fnautną, poczęła 
do n ie j mówić czemu tę urodę odmaryllą uitawicznym piti- 
iefz płaczem, nie iedna tylko ieiłeś która niefzczęsliwie ko- 
chafz y  nademną przywodzi taż fama T y  ranna okrutna mi
łość ale ciesze fię z tego że z ciebie mani kompana fwoich 
żalów, na folgę umartwione, fwoiey żałości, prozbą iey długo 
Amarylla zniewolona mufiala fię zwierzyć w lzyitkiego, po
wiadając, iak ią O iindusKrólew icz w d y n lk i  znalazł w  łódce, 
dał na w ychow anie iako przy/ląg), że inney za Zone mieć 
meehcia! nad nie, narefztę śmierci iego wspomniawfzy zale
wała fię Izami, to widząc Zefira poczęta ią ciefżyć na ko
chanie tak zaozęła mówić- rozumiałam ic  niemafz niefzczę. 
śliwfzey nademnie w  kochaniu moim. jednakże choć rożne 
mamy miłości okazye. ale jednakowe za k  będzieiż ubole
wała Amaryllą słyfząc też rooie wr kochaniu umartwienia. Po- 
śmierci Rodziców moich zoitałam fię w  dziecinnych latach ca
łym Pańilwcm rządził, y  do tych  czas rządzi itryi moy T o -

iomus
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lomus, tuż dó cżtyipallu lat przychodziłam, kiedy na święto 
Imienin moich wielu Kawalerów z cudr.ych Panftw ciacha
ło fię na co Stryi moy niemałym ok^em patrzyły Widząc żerms: 
w  krotce przy idżie Koronę mbię (  do ktorey ia tylko nalezej 
złożyć iłylteż między niemi Kawaler ieden Brunello nazwa
ny, o tako bym fzczę iliw m  tyła; gdy bym nigdy niesłyitała v
0 ty'm Imieniu, ten metyl kof urpdą fwoią. ale y  męftwem Sly- 
t\Ai O/ciec iego Krolowal na rym Tronie przedeymf a ieżcl! 
fię godzi mowiĆ niesłulźniegoirioy Oyciec podizedł, daw fzy mu 
X  ężtwo za tę Kororię ,y mnie za ło h t  żyd ow i iego Brunellowi 
obiecawfzy) nieraz słyfzałam o urodzie y  męft wie tego Brunel- 
la y byłam chciwa Widzieć go bom wiedział» o tym *e ranię 
był moy Ociec Zażycia fwego iemu obiecał, A ż  na święto 
Imienin moćft kiedy gonitwy" bydźf mieli, Brunelło też przy-
1 achał, pokazano mi go zaras/ ale d̂la chelmu n?e mogłam’ twa* 
rzy  widzieć, Wyiachał po tym narplać nie było takiego któ
ry by mu zrównał o ktorega zawadził kopią to obalony z ko* 
niem na ziemi Zolab Przyznam ci fię Ąmaryllo że nie widząc 
iefz ze ofoby z famego męiłwa poczęłam bydz do niego przy. 
chylna, iefzcze fię niekończyii gonitwy kiedy na plac wyie- 
zdzA Tatarzy o niepodobny do człeka w  Wielkości ciała; w y ży 
w ają: kto-czozfobą na kopię, z  trętwialarar na to widząc źe 
nikt niechciaK ty lko  on ieden przeciwko «»iemu (hnoł, ikoczy- 
li przeciwko fobie, Brunello Ficarzynowi ramie Przebił* * 
Tatarzyn zaś emu w  chełm trafił kop ą lecz n e ranił Pro
wadzono Brunella do Pałacu iako zwycięzcę widziałam ia ko go 
ludzka powieść ukrzywdziła.wielewchwaleniu urody iego y 
mędwa zbliża! fię dx> pocałowania Rękiraotey, ale ia w  ten czas 
zapomniawizy fię (iedżiałam na Tronie laka martwa az mi 
Ochmiiłrzynia w fpomniaładopierom mu podała rękę, którą on 
przy ci fitą wfzy do ierca »awnie dał znaki wielkiego afFektu 
ku.mnie, pofziam do fwego P okoiu imutna, ale z ozu miała 
OchuniArzyni moia Faufta przyczyny tey melancholii przałam
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d?ę zrazu  ale trudńom zataić miała ku Brunellowi miłości, nie 
inney y Brunęllo był na fcrcu rany, zgofa na ieden defekf 

chorowaliśmy obole, icdnym też~ go lekardwem daral śmy 
fif uleczyć, to ied widzeniem fię % fobą, Po krótkim eaą* 
iię  wyiachałam dla,rozrywki w  pole, do jtego laiu gdzicin y cie- 
bię zadała fzczęśliwym przypadkiem, do którego s  błteaiąc 
B f  (łyfzałam goniąćycH Ogarów, pytam fię ktoby polował, po
wiadają mi że firuntllo: kaziłam fobie podać koma, ktorego 
do fi ad Czy poiachałam niby dla myśl dw a, ale bardziey aby 
Bruneila widzieć, Widziałam go wprawdzie ałedo tych czaś 
martwieję przypomniawfzy fobie tamten widok, iuż dowoli 
iiaiezdzilićmy Hę, jai Bruneilo dowiedziewfzy iię omnle, łachał 
aby mnie powitał, bardzom fię clefzyłaże cztgcni izunafa 
fama to mi dobro wolnie fortuna podawała skręcę. Ale usły- 
iz y fz  Amarv 11 o ftrafzoy przypadek, przez kt^ry oboię ma
iło niepozbyliśmy życie, poie fię icżeii przezorne Nieba, nię- 
elali nam tym prz* patkiem przedrogi że nicizcaęśliwy iakiś 
koniec będzie w  miłości nafiey ho gdy fię m i  ku mnie Bru
nei i o zbliżał tak wiąlka w tym  momencie podała burza że 
piorun tak uderźył pod mego konia ze w y k k a io n y  fkocżył 
Źe mną, Ja zaś nięmogąc go utrzymać zdryących ręku upu- 
fęiłam  cugle, g r z y w y  tyjko trzymając fię ¿niósł mię ku od 
nod*c morikicy, którą ia o baczy wizy iuż żegnałam fię z  ż y 
ciem, y ,tak by pewnie było gdyby był Brurullo (  co moi 
Ludzie y  Panpy zamyślidwem rozjechał* fię )  obaczywfzy n o y  
przypadek nicikoczy! ńa fwoim koniu za mną, y  podług-m 
biegu zrowniawfzy fie zemną uchwycił wiizsce kontowi me
mu cugle y  mnie poratowały ale fam Jedwę nieżginął, bo 
moy koń wylękniony, tak go mocno targnął na bok ze w r- 
padfzy z iwoiey kulbaki u cuglow tvłko wyfiał, a moy koń 
go włóczył ynogami w  biegu deptał, co ią w idząc wolałam 
b y ła  fama zginąć mźeli na mebeip?eczendwo tego życie w któ
re fię poddał^dla mnie patrzy6 Przecie koń zmordowany bis-
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giem ftanął ź  ktoreg® i* fcfiadfży do Brunella (koczę, Al* on 
Wp erwfzy n słowi« ktorę chciał mówić domnie omdlał, łubo 
mi* przenikał żal feree ale tona inny czas odłoiyw fzy, urny, 
lii łam go ratować, ale gdym widziała bydz iako trupa zdc- 
fperowałam o iego życiu, trudnp^ymowić iakom żałość mia* 
la, wylane łzy y pafzarpanę na głowie włofy wyświadczyć by 
mnie mogli, odpuść wftydzie ieżelim wykroczyła, przyznam 
Ci fię A mar v u o żem w  nidgrodę imicrei iego dla mnie przy 
naymniey martwe chciała całować ufta, y  wykonałam moy 
timylł (  niewietn czyli pochwały czyli nagany godzien  ̂ ale 
iV,«zę$łiwic bo go fpadiiące łzy  moie ńatwarż iego orzyzwiK, 
Otworzył o izy  a mnie obaczy wfzy przed fobą począł uda
w ać tle go (łabę nieznofily (Iły, to tylko mow ł do mnie ia- 
kom tu wiele wykroczył o Pani moia przeciwko Maieftatowi 
twemu, zaprawdę, (  mowie m uj wykroczyłeś kiedyś^tak le- 
kce y zdrowie y  życie Twofe ¿runęlia w ażył w tak (łrafznym 
na ciebie przypadku on zai nato.* co mowifz? Pani nroia' fzcze- 
śliwfży teir przypadek nad wfżyftkie wżyciu moim fźczęsli- 
wofći kiedy prtynim mam obecność twoie, która bardzley 
liad życie waze. Prawdziwie powiem Zefiro, choćbym też 
ńaywiękiżą iezeli mię W tym winnić Będziefz zaiłu iyl karą, 
ńie tak mie ten przypadek iak miłość T w oia  rani, o gdybyś 
wiedziała co to ieft prawdziwa miłość pewniebyś fię zlitowała 
had nhfzczęęliwym Z y c  cm moim o iak mizerna kochani^ 
mo ego k o rzyść ,  gdy bez (kurku, farka na to ranne feree kie
dy affektu fwego wzaiemney nie w idzi rekompeoiy G dy 
by bvli zazdrośni Nieba n ebrfcli ze  świata Orca T w e g o  ten 
d a w i / y n i i  ciebie (  iaK tuż bvł obiecał y  pfewnie by mię był 
fpolme z  tobą na Oyczyftym  pofadz ł Tronie, ale niech mię 
pozrze ziemia ieżtli to dla’chciwości korony mówić. Lec# 
izczegulnie dla ofóby fwoiey, malz iuż ó Zefiro w  twoich 
r f  ku y śmierć y  życie moie, Lecż nie przy doi tak iey piękno
ści okrucicńftwo ieżeli mi zaś furowe Nieba śmierci przy-
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g i r a c ż y l f t w o l e y  przyczyny; W ym ów tylko i t  mną 
gardziiz  w net będziefz patrzała na ftrafzny rozbrat z  djufzą 
ciała mego y na śmierć moię* ale kledyżkelwięk płakałabyś 
tey j krwiejmoięy y tey rany, y  żałowałabyś srogości T w o ie y , 
bałam fię bardzo Amaryłlo aby tego co m ówił jnje wykonał, 
jeżeliby m g o  była nieupewimk w  affekcie moim ku niemu 
nicchciey mowie md Brunella wątpić o przychylność! moiey 
k u  tobie, bo choćby ślę nie tak Izc -odrze w  ofobli w fzccn o ty  
ubogaeda naturą» że ten fam uczynek zęś dla mnie azardo- 
w ał ży^ie, iefteś' godzien kochania mego, ale w ybacz mi Bru- 
ąiella me ieftto  rzecz .męikiego ferca dla naymmeyfzey p rzy
czyny śmierci fobie zadawać, Przebóg meczy ń tego bo tyś 
iednym zamachem dwa ferca p m b  I, y moi« y twoie razem. 
Dalfzą mowęąniędzy nami ^przerwali nam nadiczdzaiące mo- 
ie Panny, tedriaKie urnowihsmv fię żeś my fię (chodzić midi 
W ogrodzie jbliiko Pałacu mego zoftatący n/.o czym y Faufta 
Ochmiftrzyrii moia miała wiedzieć Koziachąliś nv fię na ten 
czas lecz niekazałam nikomu powiadać otym przypadku Fau
ście tylko powiedziałam d wfzyftkim, y  isfcó mnie Bnu.ęlló 
ratował, Potym częfto Liftami korrefpendowaiiśmy ziobą. ale 
dla iakiego porozumienia r*ztylko potym npumowjonym miey. 
fcu 'w idzieliśm y fiedubo Brunello :w:tym  ;pyi trecitrplwy* 
y  częfto po nad rzekę która (zła po pod moy ,Pałac przecho
dził fię, y  z a w ile  wracał fię fmutny, ton mnie r<-źne trudne ćset 
y  uwagi wid/Jeć fię z  n  m zabraniały, Podługim czafie gdvm 
go nad wiodą 'oi)aczv«a bardzo fmutriego u r t n ś l  łam z  F a n  ftą 
w yniść ido niego wy(złam  z  Pałacu a obac?y wfzv go fi-dzą- 
cegoha brzegu kiwnęłam na niego chuftką,c( on oparzy wfry fwic lkiry u- 
ciechy nie"pbchodząc na moft rzneił fię w wodę do mnie p r- 
nąc, ztrętwiejismy ż Fauftą patrząc na ro, v obaw'afa.m fit • 
o niego bo była byftri rzeka, ale izczę^łiwie wypłynął, zga
niłam mu tę odwagę iego na miłość inoię zaklina o cif abyś 
tego, nicczynił więcey, uikarzal fię przedemną iako^ma wie

kiem
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kiem na ten czás ftaw\a! ile ten moment, przez który 
mnie niewidział mówiąc do mnie: ieżeli nam Nieba żyć z fob \ 
o Zefiro naznaczyli, czemufż nas do tychc/as od fiebie przey 
zrzenie dzieli, zezwoliłaś na ten (polny związek o Zefiro, 
potwierdzają tą Nieba wolą Bogow upatruie woli Tw oiey, 
Gdyby mi dala fortuna urodzeń e nierówne tobie, mogłabyś 
taić naiz w  zaiemńy ku fobie affekt ale gdy zrowney Tobie 
Krolewfkiey krwi pochodzę, czemuż fię niemamoświadzyćTolo* 
mułowi zprzedfiewzięciem, y umyfiern moim do tych czas 
cokolwiek czynić, nie będę fego taił, godne wefele nafze, a- 
by y Niebu y Całemu światu było >awne zgodził śmy fię nato 
oboie , o mnie iamego Tolomuia prolił y oświadczył fię zpre- 
teniyą Małżeriłwa żemną. Tak uczynił, y w ktotkim cza- 
fie w  Krolewikiey apparencyi przyiachał do Stryia mego 
Tolomuia ale nfe tak iak należało przyięty, y wzgardą od 
rzucony iako niegodny mego łoża , ii bo ie w a hm na to, na ko- 
niec umyśliłam, bez pozwolenia Stryia (  ile Królewna w  doiko- 
nałym wieku będąc^ to uczynić, co Stryi moy zrozumiawfzy 
umyślił Bruneila zgubić naslawfzy Zołnierzow na />ałac iego 
o czym jadow iedżiawizy iię przeftrzeghm Bruneila, aby prżed 
zawziętą ręką ufzedł, a!e wiem co Tolomus myśli, oto dla 
chciwości tey Korony rrieuwaźaiąc na pokrewienilwo Molo* 
fowi Synowi fwemu chcę mię zaręczyć ale śmierć raczey 
obiorę fob e niżelibym miała tak obrzydliwego człeka uczy* 
n ć Łoża y Korony moipy uczęiłnikiem. Maíz iuź Ama* 
ryllo niefzczęśliwego kochania mego wfzyftkie początki, 
ale iak fię zakączy te tylko famym Bogom iawno. Kilka Mie- 
fi cy Amarylla bawi a iię w  Syryi z Żefirą do ktorey częfto 
T o ’omus przychodząc a widząc Amaryllą, bardzo fobie z pię
kność«, rozumu, y innych .cnot fzacować począł, a umyśli- 
w izy  ą dać za zonę fynowi fwemu Hipoliitow; wielkie iey 
fkaiby naznaczył w pofag. Na co Hipoliit pozwolił chętnie, 
bo bardzo Amarylli iprzyiał, czy uciefzony Tolomus dwoie

Nro 4. wefe-
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wefela razem, naznacza Milofsowi 'z Zefirą Hipolitowi z  
Amaryllą, ale obydwom wolał by był o śmierci wfpomnieć 
niżeli o weielu ziynami Tolomufa ze przez cały czas wuila- 
w icznych płaczach trwały, umysliwfzy zginąć raczey, a ni
żeli tak niepomyslnę Małżeniłw© do łkutku przywieść,y cen 
tylko ieden fpoiob mieli uchronienia iię, ale fob’e zcłe- 
fperowanych myśli iwoich mezwierzali. Juz tez naffąpi 
ezas dowefela naznaczony wyizła z Pałacu Zefira aobaczyw zy 
do wełela apparencyę z płaćzem do Amarylli rzekła widziiz 
Amaryllo to teatrum wydawione mnie do ślubu nanimliutro 
nieszezęsliwey miłości moiey tragedye, na przykład podam 
światu, ta korona y purpura niezy ącey ale martwego ttu- 
pa mego ozdobą będzie, niefpodziewała iię Amaryila aby Zefi
ra tak defperackie myśli wykonać miała, ale lama nie omyl
nie poiłanowiła umrzeć raczey, a niżeli zezwolić na slub z  
Hipollitem* Naiłąpiłdzeń ślubu, na który źiachało iię wie
lu pogranicznych Monarchów iuź iię poczynali zwyczayne 
na takich aktach Tryum fy ale Zefira wzdychała widzączbli- 
żaiącą iię śmierć fwoią. Pierwey miał bydź slub Zefiry, ni
żeli Amarylli (prowadzona tedy Zefira od Krolow na teatrum 
gdzie ślubować Molaisowi miała, tain Idąc zatopiona wclzach 
żegnała iię z nieizczęsliwym Życiem wipcmniała y na Bru- 
nella że go zgubi nieomylnie wiadomością oiwoiey śmierci, 
winiła okrutną miłość, ze ią krwią fwoią błagać inufi. iuż 
nagotowane były zwyczayne ofiary, w tym Tolomus przy- 
fzedł do Zefiry chcąc ią oddać do ślubu Molofowi, ale ta wy- 
darlzy iię meslufzna ( mowi ) abym poślubioną innemu rękę 
tobie podawać miała, a dobyw izy utaiony pod luknią fztyięr. 
tak nim uderzyła w  pierfi żenaimeyfcu trupem padła, co w i
dząc Molofus z wielkiego żalu gdy ią niewypowiedzianie 
kochał, w y rw a w lzy  z niey fzrylet przebił iię, y padł na 
nicy martwy. Amarylia zaś upusciwfzy fuknie fwoię na tru
pach, uciekła stamtąd wylękniona, załamawisy ręcę zemdla

ła
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ła s Tolomus na tak! widok, ktorego gdy w szyfcy ratuią, tym 
czafem Hipollit ( nie będąc iefzcze na reatrum, bp miaipozniey 
brać ślub z Amaryllą ) usłyszawfzy tumult przybiega widzi 
fpływaiących we krwi trupów, a obaczywizy zbroczoną od 
wytryikaiącey krw i trupów fukienkę ¿Amarylli, rozumieiąc 
źe fię y ona zabiła]. zaślepiony fzaloną miłością ku niey wła
snym przebił fię mieczem. Wizyrtkim patrzącym na to w  
płacz zamieniło fię to wefele ofobliwie Tolomusowi który 
obaczywszy iynow  twoich trnpy, pewnie by był podobne 
zginął śmiercią, gdy by nie był od sług pilnowany iednak 
że tylko z żałości wielkicy trzy dni zył, po synach, a widząc 
fię bydż bliikim śmierci naznaciywizy Amaryllę za fukcci- 
sorkę poiobie do korony zakończył życie. Alę Amarylla ża
łosna z tak flrasznego przypadku y śmierci Zefiry niemogłafię 
uspokoić wufławicznym płaczu nie trwa o Kroleftwo, y le
dwo przymufzona, prozbami Syryifeich Panów pgzofhłą Ko
ronę wzięła, boiąc fię aby iak Korony po Zefirze, tak też 
iey okrutney śmierci niebyła iukceisorką. Itak Amarylla lu- 
bo z niechęcią Koronowana Zefirze wfpaniały, grob wyfta- 
w ic kazała z tym nadgrobkiem.

JEśli z tym głazem niezrownafz w  twardości,
Kto czytafz weiłchniefz przynaymniey z litości, 

jeilem Zefira w  tych prochach złożona.
Szczęśliwsza w  śmierci bo w życiu  zmartwiona 

Niefzezesna miłość okazyą dała.
'Bym własną ręką ¡krew niewinną lala,

Cafząc: iey upał, bo tak może wiele,
Nie obomieram w  śmiertelnym popiele 

Nie sama ginę bo wktortce Kompana 
Śmierci' mieć będę co go moiarana 

Jozbawi życia, tym, fię przyiaen kączy
N if  mogło życic grob nas rażem złączy,

~ ' ;  Miey
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Miey przykład zemni* w prochach zagrzebany 
Co czyni affekc niepomiarkowany 

L e cz  mię w przód oiądż icslim w ykroczyła  
_ Okrntnam w  prawdzie Lecz ftateczna była.

C Z Ę S C  D R U G A
W I T T K t o r e y  iię opifuie zabici* T y g ry n y ,  zal Oiinda nad 
W W  / śmiercią Amarylli, w yrok oniey Appolma cicfzący 

y y  Olinda, izcuka Fedry Czarownicy Kretęikiey, isy 
zguba, znalezienie Amarylli, cey wygnanie z Syryi; 

potym uwolnienie od śmierci przez Olinda pożądany iey za
mysłów ikutek. Wyraziłem iuż przypadki Amarylli kcorę mia
le, kiedy ią zawzięta T yg ryn a  kazała na morze w lodce z  
Fedrą puścić, wracam lię teraz do Olmda, który zab iw izy  
( iakojn w y ze y  pifał J trzech ludzi ^rgantowi, gdy go zna- 
mowy T y g r y n y  w drodze gonił zaośł, mislil iak by mogl 
bespiecaniey przedfięwziętey kończyć drogę, poiachał do Ge
z y  tern krotko zabaw iw fzy umyślił powrocie do Oyca fwego 
do Sardinii y naiąwizy Okręt puścił Cię Morzem dwa dni iuż 
żeglował, aż trzeciego dnia przed wieczorem obaczywizy fter- 
nik wielkie chmury począł iobą trwożyćobawiaiąciię nawal 
sci przeftrzege Olinda ze fię boi wielkich wiatrów, ah ten 
nic fię nie obawiaiąc Aazał kończyć zaczętą drogę. Po krot- 
kiey chwili w nocy powftała wielka burza, a nawałnosci caA 
rzucały Okrętem ze fternik niemiał iuz ipofobuchromenia iię 
oczywiftego niebefpieczeńilwa, na. koniec poczęli iuż fale 
zatapiać okręt tooiący ludzie niezwyczaynym wrzaik cm prze
rażali Nieba, widział V Olindus źe mu zginąć 1 przychodziło, 
achcąc cokolwiek przedłużyć4 źvcia, (koczy ł z  Jerzy tern z to- 
niącego Okrętu w  łódkę y co moment wyglądał, śmierci wi. 
dząc iak nią iię rzucali burzące iię fale, ale przecie wźioł le- 
pfżą nadzieię* bonawałnosći poczęli iię powoli ¡ufpakaiać, 
iednak że łódka na (kale w  morzu ofchla, y lubo Aarali iię %

Jerzy-
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z  Jerzytem " nie mogli ią z  mieyfsa rufżyć tak im tam 
z  farnego głodu umierać przychodziło. Juz dwa dni ifedźie- 

, li na morzu nic nie iedzący gdy iuż zdefperowani o fpoiobie 
falwowani* życia obaeżą na morzu płynące Okręty, poczęli 
wołać y ręce do góry znofić profząc o ratunek* co obaćży wfzy 
Pan tamtych Okrętów kazał w łodzi płynąc iednemu po;nich 
który iuż w poł martwych z  głodu ,y gorąca wziof na iwo- 

' ię łódkę, iak prętko OlinduS obaczył Okręty poznał ze z 
T ryp o lu  byli. Poćźął ilę pytać Kupca który by/ fanem O- 
krętu co w T rypolu  dzieie, ten Zrazu zam ilczał, potym 
powtórnie (pytany wedchnowfzy odpowiedział co fię pytasz 
o powodzeniu fańltwa tego o to całey Wwłafney krwi opły
wa, co usłyiżawfzy Arwożony Oliridus gdV iię cickawiey 
pyta co by (ię flało posiada mu Kupiec, mogies ftyfseć iako 
to Pańftwo częfto najeżdżane było od la u r ó w  prźecieźs na 
obronę nafzą dali nam byli Bogowie z cudzych Pańlłw Hetma- 
na, który dwara/y porażał ich Woyika* tego gdy Krolowadla 
niepowściąglswosci (woiey ka/ała zabić, w krotce nie‘ tylko ią ale 
y  całe fa ń d w o  za zgubę tego.Bo ¿Maurowie dowiedziawfzyjiię o 
zgubie iego rozdrażnieni przefzłemi porazkamiJze wizyftkiem 
Woyikiem w  padli do nas y mało nie cal« Panftwo wperzy- 
ne obrocil!. obiegli Stoł«czn« Pand w a Miafto z  Krolową, 
a dobywfzy go żal mowie niedopufzcza iaki« wnim uczynili, o 
krucienftwo na łata dz»ecmnę iako y na płacz nie maiąc 
względu, Wpadli y ną Pałac T y g r y n y  którą roziickawizy 

/ pfom wyrzucili ciało y wfzyftkich, którzy przy niey byli w  
pałacu na fo ly  miecz puścili ze krew potokami płynęła z  
Miafta y Pałacu. M y tylko co nas tu widziiz usłismy klę- 
(ki uciekłfży z  Miaiła na Okręty, zmartwiał na tę nowinę 
Olindus, rozumiejąc zeby iego Amarylla zginęła z  Tygryną 
razem, bieży do Teriyta ktoty w Oktęcie iiedział mowiąą 
zginąłem, zginąłem Tyrfycie  niemafz iuz Amaryily razrai 
z  T ygryną1 zabita od Maurów, O Jogowie iak okrutne
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jroki wafze nademną \ eoż ml tuż pożyciu: gdy mi zawzięta 
frogosć wydarła dmaryllę, o żałosne wfpomnienia kochanego 
Imienia nigdy ranię niepozbawicie żalu, w  którym mi ferce 
tylko iedna może uczynić folgę, Trudno piiać iako żałował 
Amarylli niewidząc że y ona w podobnymżf lubo, omylny m 
Rozumieniu o Jegp śmierci mało niedała życia; iadnakźe Ołia- 
dus mędkim fercem wytrwał te żale umyślili fię na Maurach, 
albo pomścić dmaryłli albo tam nie bez zemfty zginąć a do- 
włedziawfży fię od Kupców ze Arabowie z T rypolu  obrocb 
li fię do fardoniy rad był temu że mógł fię zemścić śmierci 
jsy , y  Panftwo fwoitobronić razem a naiąwfzy Okręt w Ailku- 
dniach ftanol w  Sardynii. Widzi oblęząne Śtoieezne Sar 
dynikie Miaiło /Calarys nazwane gdzie miefzkął iego Gyciec, 
p zawinąwizy cicho do porta w id ii  że Maurowie z^ardyn- 
Ikim Woylkiem pod murami Miafta wiprawiedo bitwy ftoią 
¡Cho Afprander niemogąc wytrzymać oblężenia wolał w po
lu  m fznit żginąć njźeli (zamurami )  między ktoremi iuż 
krw aw a utarcaka poczynała fię, co widząc Olidus porwa- 
w fz y  na fiebie zbroi«, chciał iuzj piechotą do bitwy, bieżeć, 
aż widzi famopas bieżącego zpoboiowiika konia, ktoreg® 
do fiadizy wpada z wielkim impetem między woyika, y iuż 
w poł zwyciężonych bardów do bitwy wraca, iedaakże wi
dząc że mnóftwem Woyika prżemagali Maurowie zdefpero- 
.wawfzy o zwyeięftwię wpada iak rozumny ’między izyki y  
Abakufsera Afaurytańlkiego Hetmana Tryumfuiąęcgo iuz 
zwycięftwa uderzyw fzy wpierfikopią trupem sćicłt o kto* 
rego śmierci fmutna wieść rozefzła fif po Woyika, y  upadło 
M aurów tak natarczywe ferea gdy ztracili glow$, t tk ;ęałe 
W oy/kow  roafypką pofzio zoftiwiwfay bogaty oboz dla 
łupów bardom po tey bitwie Afprander dziwował fię kto  mu 
do zwycięftwa tak wielkiey pomocy dodał adowicdziawfzy fif 
Źe Olindus wyfzedł ku niemu z «Stellą, Oboic go witali tym 
iw j^kfzą radością żego ju z  zgubionego opłakali byli, *1«
' stel»
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Stella Matka w idząc go rannego* kazała zaraz Mcdykohi 
aby mu opatrzyli rany, który miał wiele choć nie wiel- 
kieb, nemogli fię naciefzyć oboie z  przyiazdu ieg#* y wię- 
fcizą ćz^ść nocy przeiicdziełi przy nim lezącym na łużkn dla 
ran, to o lk o  ukazali oboic do mego żego nad zw yczay  wi- 
'dzieli bydź fmutnego, iuż rozumieli ze zafnąf, iami tez ode  ̂
izli na fpoczynek,ukontftowam tak 2 powrotu Oiinda, lako y 
«otrzymanego zwvci*>ftwa, Ale Olindus wfpomniawfzy fo* 
bie Amaryllę narzekał na żwyeięftwo fwoiy, ze lubo mógł 
nie zakończył iednak w  bitwie umartwionego życia, nie 
mnie yfzą m<ał do żalu okazyą- gdv lobie wTpomnial na fii* 
kienkę A m a f y i l i ,  którą z^wlze przy łubie miewał, narze
ka ąc ze mu itę nre do kochania p »nutką ale załoinym po 
niey ilaa trupem W tych myślach trochę zasnął, ale mu 
niedługo z  począć pozwoliła fafUywa weśnie reprezentacyą 
bo i, ko na iaw e przez moćną apreheniią nad zabitą Amaryllą 
u b o k w a l  tak tez weśnie wid/lał iey ciało • walaiące iię we- 
krwi włafney ftraiżne y wybladie. Oeknoł Gę w  tym mo
mencie niefzeześliwym widokiem przerażony woteiąc: Amt- 
ryllo A mary Ho. ca kii p >rzucza(z niefzczęsliwegó Olńda ta« 
kii mnie okrutnie przeyzrenie od ciebie dzieli? nic ten miał 
bydź kochania naizego koniec, ale przebóg czegóż fię na ^wie
cie bawić, povde za nią zuifcawfwfzy ten śmiertelny zewłok, 
a tak przynaymniey czyite Duchy w  Niebie złączą fię z  fo - 
bą. W tym punkcie zapamiftały w żalu pofzar pal na lobie 
zawińionę rany, ze znieh krew plufzcząca nie tylko na po
ściel, ale nawet y na ściany wytryikala, fpłynał cały w e 
krw i która ile ran tyle meatow do odchodzenia miała wy* 
ehodzącey Oufzy z  ciała czyniąc drogę, w fzyfcy rozumieli 
ż t  Olmdus fpracowany w  bitwie, tak diugo wczafowal 
łfę ale T tr iy t iS  dziwuiąc fię, nad zw yczay długiemu fpaniu, 
gdy go chce budzik całf rgfcf umaczał w e krwi, od słoni

łkwapli*
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ikwapliwiey oknt, ale martwego widzi, 'krzyknie na cały 
Pałac, przybiega Afprander, ale zmartwiał na (łrafzny w i
dok, widzi mary, y pofciel zbroczoną pofzarpane, y okrze
płe rany, twarzy ani ciała njeznać pd krwi z fiadłey, 
zemdlał patrząc na to, ktojrego iak umarłego na pałac nieśli, 
nie powiadaiąc Stelli yr innych pokoiach będący co fię dziaio, 
zbiegli iię Medycy, a obmywfzy ciało, poznali ze wmm 
iefzcze byli p^y wiyi^ce Duchy, y poczęlipzynię otuchę ozy- < 
ciu iego mąiąc wielkie ftaraoie o nim, piym  croche ulżył żalu 
Afprapdrowi y  Stelli, która ¿dowiedziawizy fif o tym mało 
wńiewymownym zalu nie pofłrądała życłą. Niępowoli Tcr- 
fyta dolegał ten ftrafzny przypadek fanlki, który ze fam 
lylko wiedział defekt iego fam ieden mógł go plecźyć, myśląc 
ze mogą bydż płonnę w it k i  o śmierci Amarylli, a Olindus 
w  takim niebtfpiccżeńdwie życia zoila wał dla niey, o iakby 
był fzczęśliwy, gdybym mu nowinę o życiu Amarylli przy 
wiózł, t  wziąwfzy Okręt puścił iię do Trypolu lam dowie
dział iię o wfzydkim , iako Tygryną ^marylłę y  Matkę ie
go Fedrę w łudce na morze kazała wyrżucić - na pewną 
śmierć opłakiwał zgubę Matki fwóiey, ale ledwie nie bar- 
dziey ubolewał nad Olindem, źe iak usłyfzy o tym, to iuż pe* 
wnie będzie po iego życiu, Wrócił fię do £ardy niy, ale umy
sł ł potrzebnym bardzo kłamdwęm zataić co ilę d a ło *  
jĄmaryiłą, w chodzi do Pokoiu weioły, co obaczywfzy Olin- 
.duf/ począł mieć .otuchę o życiu Amarylli, a lubo był ftaby 
porwał fię do niego pvta«ąc fię co kochany Terfycie ? Zycie 
czyli śmierć mi przynodiz ? Począł powiadać T er^ teS ,a^° 
rozgniewani z odiazdu iego wypędzia A f t  a y Ile do Matki 
iego,iako żyią obydwię tylko przed Maurauj, zagranicę ucie- 
kli. Miarkay żale o Pan e co ieżdibyś dla nie pewr ych 
wieści umarł, pewniebyś y iyiąca za fobą /Imanll w 
grob pociągnął. Wątpił Olindus o rzetelności t«y powieści, 
ale Teriytes przyilągł przed mm żę AmarylU megzinda 

 ̂ a. Jrtdią

http://rcin.org.pl



z  Fedrą od Maurów, tym chociaż troche uciefzony Olindus 
iednakźe zawfze był w  boiazni o nię. Pokdługim fczafie: gdy 
i Liż do zupełnego zdrowia przyfiedł począł profić Rodziców 
o Okręt, na iycie ich lwoie zaklinając czym przyinufzeni 
pozwolili mu, lubo żałośni okrętu, o którym rufzył fię do 
Trypolu, tam ftan^wfzy rzetelnie o Ąmarylli dowiadując fię 
¿e w  łndce na Morze od zawziętey T y g ry n y  wyrzucona na 
co gdy był bardzo załofny tieizył go, Tęrlytes mówiąc,¿cze
mu o Panie watpifz o życiu /Imarylil * rozbitych Okrętów 
nadeizczkach (aiwuią fig ludzie, którym Nieba nie naznaczy
ły śmierci, T y m  nieufpokoiony idzie do Kościoła Jowifza. 
tam przy ofiarach gdy fig tamteyfzey Prorokini pyta o ty c iu  
Ąmarylli y odałlzych íwoich fukce'sach przeląkł fię kiedy 
nagle W’elzt zym Duchem \* ołać poczęła,

ZY ie ,  źyie fzczesliwą bo ią Nieba Tobię 
Konferwu ą kąpana y w życiu  y w  groble 

Tobie fwych Panftw Dziedzicznych koronę gotui.e, 
Z n ie y c i  drugą Koronę N ebo obiecuję.

Lecz ach okropny widok do czegóż przychodzi ' 
Zalosnt na iwę pierfi ze fztyłetem godzi,

Ratuy, ratuy Zefiro nieizczęśliwa boty
W  krotce życie zakączy przez takowe groty,

Bo tak miłość okrutna, nad tobą zbytku e 
T y m  impetem twe ferce metą wyiławuię,

¡Maíz wzor twego niefz,częścią, mafz twoiey Koronie 
Snkcefsorkę po twoim nieszczęśliwym zgonie 

C oż to przebóg za ognię goreią pod fiołem 
Co za Panienka płonie zroflarganym wlofem 

Ramy poprzyfięźoną kto obowiązany,
Pr?y%gą iezdeś od tych nie uznaiz odmiany 

Fort na paro, nigdy nieprzyidziefz ku firaeie 
Ma'z iuź 'zukać tw ych  chęci po tey alternacie, 

n n  En wyrok uochę za wikłany w  flewach uB yfzaw fzy O- 
T r -  Nr», % iindus
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lindus niemogł fię ufpokcić; ile ze przyzwyczajony 
do boiazni y kochające feroe naymnieyf/a rzecz za
trwoży umyślił tedy po Panflwach rożnych iezdzfc fzukać 
.dmarylli, w krótkim czafie, puściwfży Gę na ntorze przypfy- 
noł do Krety, tam gdy ftrudzony żeglugą, fpoczywa u Por
tu Królewna kraiu tamceyfzego Fedra Wielka czarownica 
fioftra rodzona Tygryn y Krolowey Trypolikieyj przechodzą« 
Hę po brzegu morlkim Obaezywfży olinda. dowiedziała fię 
że to ten był o którym flyfżała w  Trypolu  za zwyciężał 
Maurów, zalofna w ten ozas była dla śmierci fiofiry iwoiey 
T yg ryn y, a rozumiciąc że on zguby iey przyczyną, kazała, 
Żołnierzom aby go wzięli, niewiedz>ał Qlmdus co by prze- 
winnił, aż gdy go przyprowadzono do Tetry ta poczęła mu 
wymawiać wzgardę y śmierć fiołtry iwoicy z  iego okazvj, 
owczym gdy fię przed nią ufpra wiedli wiał, przypatrywała fię 
clziwney urodzie iegb a tak chcąc fię mścić śmierci fioltry 
iwoiey fama w tychże co y fioflra iey uwikłana fidłach, ze 
chciała w  tymże fzczęściu korzyftać, które iey fioftre ominę
ło , Iednak Olindus niedał iey żadney otuchy o zwącieniu 
ftateczności fwoięy, o co urażona Fedra czaiem powolnością 
iwoią; czafem gniewem u filowała Olinda użyć na oiłatek, 
obrażona miłość w  zapalczywość zamieniła fię, bo rozgniewa, 
na niby o zgubę fioftry fwoitv kazała go wziąć do więzie
nia razem z  Teriycem śmiercią mu odgrażając W tencźas O- 
łindus narzekał na fw oif niefzczysliwość y fortunę, że fię 
z  nim tak niepomyślni« y  niedyikretqie obchodź la wlpo- 
mmał też y na ¿maryllę, że leżeli d^tąd żyie, pewnie o* 
płakuie niebytność iego nieraz. Już fię też trzy Miefiąc* 
zbliżały iak był w  więzieniu, co widząc Terfytes że Tetra  
trwa w  uporze swoim , radził Olindowi aby iey iakokoł- 
wiek nadzieie uczynił przyiazni iwoiey , a potym łat w iey 
będzie o spostb do ucieezAiuiłuchał O l in d u ^ y  rady,;0  cnym
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ńftyfzawfzy Tetra niezmiernie ukontentowana bvła a rofk < 
za w izy  Mieyikim Wartom aby ich niepuizczoną z Miaiła fca 
za.a ich wyprowadzić z więzienia y puścić wolno* Poili 
ła Przednieyfzych Panów po OSinda aby go na pałac wpro 

'wadzili ktorego obaczywfzy poczęła mówić Dziekuię Bogom 
ze tw oy upor zm ękczyli, lubo po tak długim czafię, nietrzy- 
may o mnie zie zacny Kawalerze, niczego ńiechce tylko tego 
abyś chciał bydź fzcsęśliw ym. Śłyizafam o twoim nieporó
wnanym męftuie; takiego Pana potrzebnie y to Pańftwo dla 
obrony fwoiey, Widzilz źe niepry watnemu upodobaniu, ale 
dogadzam publicznemu fzczęściti, Lo z  albowiem obrzydziłeś 
fobe we mnie? tę Koronę którą do tych czas ; famia orałam 
fkładam na głowę tw*oięy jakakolwiek ieił uroda moia tęod- 
daie tobie. Na tę iłowa Olindus lubo zmyśloną wefcłością 
twarz pokrywał aby mógł łatwiey oiźukać chytrą niewiaiłę, 
która iuź niemogla ogarnąć nadziei fwoiey i t  fobie Olinda 
zniewoliła, a każawlzy ze (karbu fwcgo wynieść bardzo 
kołztownę zbroię tę naznak przyiazni fwoiey. Olindo- 
wi darowała. Za dwadzieścia dni naznaczyła akt wefela, 
na który zwielką apparencyą gotowała fie tym czalem Olhi- 
dus z Tęrfyteiń rodnych fpof bow izukali, iakoby wyść z 
Miafta ale inr fię nienadawali iuz też zakilka dni akt weielny 
m ał nad p?ć czym bardzo był zafmucony Olindus te  iuz tyb 
ko in ał ieden fpofob do ucieczki, który ieżeliby (ię nie nadał 
to iuz nie miał innego, któryby go mógł obronić od tak nie
pomyślnego zw iązku, VV ty m idzie na Pałac dopokoiu T etry , 
tam zimą poufale, lubo nitfzczerze rozmawia, o przyfzłym 
weielu, a widząe na iey ręku pierścień z Herbem tamtego 
Pańftwa wziął z iey palca na znak przyiazni Terra zaślepiona 
miłością ku niemu nie uważała tegoowfzem z tey iego po
ufałości cieizyła iię. Bo utopione w  afiekra h ferca bardziey 
to uwazaią co ich ma komentować niżeli co im ma fzkodzlć. 
Po długiey rozmowie odprowadzi w fźy Tctrą na wczas do iey

. Poko
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Pokoiu, odfzedk a przyfzedfzy do Terfyta gotowali iię wdrogę 
abardzo rano iachał z Terfytemdo bramy mieyikiey w  ktorey 
pokazawiźy Kommendatowi pierścień na znak wolności pu- 
lźczony zaraz, a wyiachawfzyzabrame wpofpiechu wielkim 
na koniach biegli z Terfyrem w  krotce rozruch ftanął fię 
w  całym Mieście! o czym dowiedziawfzy fię Tetra iako mafz- 
kara z roztargnioncmi włofami biegała bez wftydu, cale piekło 
czarami iwemi wzruizała; przeklęta widma, tym załosnieyfza 
że wiam dzień ślubu uizedł, kiedy fpodziewała fię rozdrażnione 
w  fobie ukoić pafsyę, zaraz w  rożne itrony posłała w  pogoń 
zanim, a fama do zw y k łe y  zabawy, to ieft do Xiąg Czarno 
arięikich pofzła. ale ani zioła ani czary, ani nawet lami bifi w e
zwani oa niey ratować iey niepotrafil», Dziwowała fiy fobie 
że umiała zaftanowiać wody, ćmić Moiice;okrzepłych wfkrze- 
fzać trupów, a nieraogła Olindowi przeizkodz^ć drogi y  fmu- 
tnemu fercu z odiazdu iego ulżyć żalu, tym cz^fem Olindus 
zaiachawfzy za granice Krolewikiego Pańfłwa ftanął, chcąc y  
koniom y fobie po takiey drodze ulżećtrudu y  co tylko chce 
zfiadać z konia słyfzy glos rzewliwy rozlegający fię po biiikim 
Lefie ogromnym obiiaiąey fię o (kały echem, zatrwożony tro
chę natrze bhżey az widzi na koniu żupufzczonemi cugiatnt 
bięźącego człeka w  żałofney poilaci twarz zpiynioną łzami, 
fpufzczoną aż po ziemi głowę, y załamane na niey ręce; y lu
bo słyfzał narzekającego ale fzlochanie y plącz przerywał iło
wa, zdziw iw łzy fię na taki widok Olindus ikoczy ku mema, y 
bieżącego ku morzu za cuglę uchwyci konia, z ktorego on 
ipadfzy; iako martwy na ziemi rozciągnął fię, przecie Olindus 
otrzyzwiłgo wodą z bliikiego zrodła, y co tylko mdłę oczy o- 
tworzył począł wołać o Zefiro! o 2enro iakeś zapam ętała by
ła w  miłości ku mnie, żeś niemiała litości nad włafnym ż y 
ciem, ale obaczywizy nie znaiomych przed iobą iłoiących lu
dzi nic więcey nie mówił ale łzami y częftym wzdychań eiu 
wielką żałość po fobie ppkazowaf, {Począł fdo niego Olindus

mowie

http://rcin.org.pl



mówić, y twoim y moim fzczęśeiem fiafo fię ktokofwiek 
iefłeś żernie Bogowie, fprowadziłi na obronę twego życia , 
ktorę tak mizernie bo iak Widzę zdefperacyi chciałeś zgubić. 
A le proize obiaw mi przyczynę twego imutku, w  którym 
ieżelici niezdolam czynić folgi, to przy naymnicy zcmnie Kom
pana mieć będziefz twoich źalow ha co on nikt śmiertelny a- 
ni Bogowie mogą moim żalom uczynić folgę ale narzekania 
mego moźefż byd£ kompanem, bo niepodobna żebyś nieubole- 
wal nademną iłyfząc nieszczęśtiwość moie, ale coź mi potym 
ukoione trochę odnawiać żale, krótko powiem źerń nad ń'ie- 
lzćzęsliwyćhnayniefzcżęsliwfzy, umieram żyiąc, żyię umiera 
ląc, ni żyć fpoiobu, tu umrzeć, niemaiąć, tu umilkł ale na 
prozbę Olinda chcącego wiedżieć przyczynę iego żalu tak po
wiadać począł, Niechci zacny Kawalerze pomyślnieyfze 
izczęście (łuzy w zamyiłach twoich, bo gdyby cię zawzięte 
Nieba umartwiły śako mnie w  kochania moim iuź byś dawno 
to na fobie wykonaf, co ia dopiero myślę. Ielłem Brunello Kro- 
lew ici Syryiiki iefzcz* za życia Oyca mege oddalony by
łem od tego Panftwa, ale tym komentowałem fię ze 
wńadgrodę utraconey Korony miałem obiecaną zaźonękro- 
lowę Syryilką Zefirę, W krótkim czafię umarł Oycieć Zefiry, 
z którym razem obumarła nadziei* moia w  doiłąpieniu tey 
Królewny. Bo Tolomus firat zmarłego Króla obiąwfzy rządy 
Pańfiwa nfetylko ms Zefiry zabraniał ale y ożyciu moim my
śleć począł, mfiiey dociebie należy wiedżieć o rożnych nafzych 
fzczęśliwych y nieszczęśliwych przypadkach y umartwieniach 
Bo iakom ia ią kochał tak równie Wzaiemnyrij affektcm od 
n*ey kochany byłem; puyfiągłem iey crna mnie przyfięgła na 
Bogow że pierwey śm ercć obierze fobie niżeli kogo innego 
za męża y tak też mefzczęśłiwa uczyniła/ bo gdy ią T o lo 
mus Synowi iwemu za żonę odda ę ta niesłychanym nigdy 
nad fobą okrocieńilwem sama przebiwszy fię wykonała im 
nie uczynioną przyfięgę. Ale eoż mi po tym utulone rrochę 

. w  zalu
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w  żalu drażnić ferce w yczytay  resztę zlifiu od niey pisanego 
J a  mnie, z ktorego £ę żałosną nowinę wyęzytalęm

2 EFIRA B R U M E LLO W 1

CH oćbyl żyf Bruntllu iuż zaczynasz ginąć dla śmierci mo
iey, y ia naznaczony termin zginiem* mego poprzedzając 

wełzach tobie ten moment ofiacni nipfzczęsfiwego i : cia za- 
wczafu śmierć fwoię opłakuiąc, Bo Tolomus uwiedziony 
chciwością Korony mphy Molofs« w  i synowi swemu zażone 
mnię oddaię y  iuż zbliżył fię czas wesela czyli raczey zguby 
moiey bo pierwcy nagotpwanym pa to sztyletem przebiwszy 
fię martwą padne< niźflibym przyfięgą fiwcejfdzone tobie Sło
w o  odmienię, uiia!^ teraz Słuchay Bruneliu ofiatniego głosu 
Zefiry twpięy, r pięchcp jego aby śjn erę mofa y ciebie 
zgubić miała, bo gdybym mogła powtórnie umrzeć, umar
łabym abyś ty niepodpadał tey srogości, Z y  i po mnie nie hay 
%  pie cielzą oboyga nas zgubą okrutna miłość, żyi mowie 
przynaymniey dla zemfty śmierci moiey, o fetore famo poli
towanie nad niewinną zgubą moią wołać na ciebie będzie vale, 
vale ofiarnie vale. T o  przeczy ta w fzy Olindus widział Br u- 
nella zalewaiącegofię łzami, lecz y fam niemogł fię utrzymać, 
myślał że leżeli kiedykolwiek fzczvsUwym będzie, tonie o- 
mylnie Brunella ną Syryifkim Tronie pofadzi wktorego przez- 
cafą peszył drogę, w krótkim czafie fiadfzy na Okręt popły
nęli do Syryi, gdzie po śmierci Zefiry Królowała Amaryila, ale 
bierąc Koronę Syryi&ą mnfiała według zwycżaiu tamtego 
Pańfiwarodmienię Jmie y nazwana Kafsandra, o ktorey Kafsan- 
dry piękności, lubo ftyfzal Olindus aje temu iedna Amaryila 
w  głowie była ufiyfzał też że wkrótce Imieniny Kafsandry 
odprawować fię mieji, na których Olindus uinyśl 1 w  doświad
czonym męfiwię oraz y wnaypięknieyfzym porządku poka- 
zować fię, y iuż kazał ikupować da tego potrzebne appara- 
męta
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Czym  gdy zatrudniony był Olindus zabawia fię tvm cza- 
fem Brundło, kcory w uftawiczaych dla śmierci Zefiry zo- 
ftawał żalach w yfzedfzy cicho od Olinda pobiegł do iey gro
bu, na którym przecżyfaw izy żałosny ukochaney fobie oioby 
uadgrobek upadł na grobie iako martwy po rzewnych łzach 
y narzekaniach, że niemiał prźyfobie broni gdyz mu Olindus 
niepozwolił iey prźyfobie nofić dlaiego dciperacyi, tak kil
ka kroć o marmor uderzył głową, ze wytryfkaiąca krew zmu- 
zgiem o kropnym widokiem była, nieweżefnie, przybiegają
cym ludziom naratunek iego. T o  usłyfzawizy Olindus bar
dzo fię fmucił z śmierci iego, obawiaiąc fię y fooie pódobne- 
goż (kutku, ale nauczył fię do czego ślepy, niepomiarkowany 
y niezgadzaiący fię zrozumem prowadzi afekt- Czego Bru- 
nelła umartwiony w  kochaniu, nieszczęśliwy* w życiu zde 
fpero^any w śmierci dał mu iawny przykład.

Nafl^pił naznaczony Dzień Imienin Kafsandry, ria .który 
wiele Kawalerów w pretenfyi iey Małzeńffwa ziachało fię, 
był y Tron gdzie Królewna fiedźiała, ale dla mnoftwa Pań y 
Panien kołomey bodących, niemożna ią było dobrze widzieć, 
ilaneli wfzyku na placu, przyiachał t e z y  Olindus ziednym 
tylko Terfytem, iuż fię zaczyna!v goilitwy, w  których rożne 
fzczescie rożnym służyło, achociafz który wygrał, to od moż- 
nicyfzego fzwankować mufiai, między inoemi naymężniey 
popifywał fię Harlykores, fyn na % pierw fzego Jenatora Sył 
ryifkiego, który maiąc nadzieie Małżeńftwa Kafsandry ftara- 
(ię aby na tysb gonitwach zwyciężcą zoftał, y mało tak fię nie 
ftało, bo każdy od mego fzwankować mufiał, iuż począł był 
tryumfować a wtym Olindns wviezdza na napłac Harfyko- 
ref widząc nowego Emulanta, gotował fię wefoły do boiu,a!e 
Ociec iego vSyneS obawiał fię fyna widząc 0 linda fiedzą 
cego w dobrey dyfpozvcvi na koniu gdy" uWażal, że niepo
dobna aby takiey urodzić niemiało kottefpendować Męfiwo. 
W tym ikoczyli raz do fiebie, ale oba połamali kopię, wfzy-
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iey  wątpliwi patrzyli co fię daley ftanie gdy im 'dodano dru
g ich  kopiy łkruizy.li natarczy wiey do fiebie, tak Harfvkoręs 
zbił Olindowi Ghełm z g ło w y ale fam koniem obalony y 
jranny ni ziemi zoftał. A wtym eożfiędzieieiiedząca >na T r o 
nie Kafsandra, a przeszła 4marylla po/naśe gdy z  obaczoną 
bez  Chełmu naplacu głową ftand twarz ukochaną Olinda 
iw ego  ale iśk niepomiarkowane pafsyę Judzkie źę im nie 
tylko żałość ale zbytnia y nagła uciecha izkodzi tak fięfia- 
lo z  Kaiiandrą ze obaczyw izy Olinda Zemdlała zeiak umarłą 
z  Tronu nieśli atym ćzaiem  ngwy w izę/ął fię tumult 60. 
iSyrus Oyciec Harfykora rozgniewany O iyna namowiwfzy 
podobnych fobie wiele ikoczyj na OJ md a chcąc fię zemścić 
o ranienie fyna, co pn widząc mężnie fię brom* z  Tcriytcm , 
na konięc ^chodzić począł, ale widząc wielką zafobą pogoń, 
ikocźył w rzekę wielką y przepłynął, chociaż zmebcspie- 
ćzenftwem zdrowia tam go żaden gonić niechcial, Wtym 
przyszedfzy do fiebie po mdłości Kaisandrapytahiflę oniego,aie 
firuchlała wiakim siyiząc zoftawał nisbefpiejczęnftwienarzeka- 
la na mdłość fwoig że iey ipż z  rąk wydarła Olinda iedyne ukon
tentowanie w życiu , zaraz gniewając fię niby o ranienie Se, 
patorikiego jtyn? kazała ogłofić że fip takro\y będzie miał nad 
grody kto iey żyw ego Olinda fiawi/ Nikt niewiedział dla 
cżćgo czyniła ale Harfł,kores b rdzo był tym ukontentowa
ny fpodziewafąc fię że go nad innych KafSąodra kocha, kie
dy tak wiele loży aby fię zero soda rany iego, do tego rozu
miał ze Kafsandra podczas utarczki iego z  O lindan dla tego 
zemdlała, ?ę go ranntgo obaeżyła, w ty m rozumieniu będąc, 
kiedv gowięludJa fiu talerow izukało, Harsykores naybar- 
dż ev izukał, fpodziewaiąc fię ze wrekompęnię znalezionego 
Olinda miał mieć Kafs^ndrę. Dwie pogoni miał za fobą na
tenczas Olindus, bo y Tetra o ktorey pifałem wyżev załofna 
z  odiazdu iego widząc fię b vd z  porzuconą y wzgardzoną w 
witIkiey go zawziętości iżukała, chciwa nad nim zemfty o
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fwoiąwzgarde przecie Harfykores żyw ego chciał fcafsandrze 
ftav*ić, ale Tetra z  za żartym fercem śmierć mu gotowała co 
więkfza widzieć go tylko chciała maiąc to doświadczenie z  
*z uk fwoich Czarnoxięfk ch ze go famym wzrokiem zabić 
mogła, tak Ofndus zewsząd niebespieczeńftwo widząc,umy
ślił na morze płynąć, ale tak obferwówano Porty z  roikazu 
Kafsandry ze nikomu odwiiać od brzegu niedopulzczoną, w 
ten czas widząo fięb*dz iako w klatce zdefperował o uciecz
ce fwoiey z  Syrvi, y gdy fię tak manowcami zafmucony 
błąka z  Terfytem, napadaj go czrerech ludzi Harfykoro- 
w ych; a poznawfzv że ten był krorego (zukalś rzuGili fię na 
nic go, folgował im zrazu Olindus, ale widząc źebyli na- 
tarczy wi dwóch żabił % Tcrfytcm a dwoc-h w ucieczkę pofzli, 
zrozumiał Olindus zego tak pil ie, y wfz dzie fzokamo czym 
bardzo był zafmucony, Coż czvni o to widząc w  zbroiach 
lezące dwóch zabitych zoh ierzow  Harfy korowych ciała— 
zdeymuię z nich y nafiebie iwoię zbroie darowaną od Fe- 
dry bardzo piękną porzuciwfzy, toż uczvnil y Terfytes fzu* - 
katąc roznvch lpofobow rbv m n  łatwiey uść mogli niepo 
znani: T y m  czaiem ci dWay Żołnierze, którzy uciekli, Olin- 
dowi dali zn%ć Harfykorowi onim o czym on usłyfzawfzy; 
przrpadłEtam z ludźmi fwcrrsi ale nikogo nieziftał,tylko dwóch 
trupów, umyślił go iako nayfpłefzniey gonić, ale gdy poy- 
zrał na porzuconą od Ol md a zbroię widząc że bardzo mocna, 
y p ę k n ą  była .upodobawfzy ią fobie rzuca fwoię a tę 
na fiebie bierze,niew icdząc zemu *gubą bydź miała nie obroną. 
Bo Tetra fzukaiąca poźyruOłinda -na też drogę napadła> którą 
poiachał Harfykores wolindowey zbroi ,.kt*regoonaobaczy- 
w izy, a rozumiejąc żeto był OJindus, bo poznała na nim da
rowaną od fiebie zbroię, o iako w niey w  ten czas rozro- 
anione* afFekta byli, miarkuiąc fobie dawną ku niemu przychyl- 
noić y zawziętość, na koniec lubo tak zazarte przeciefz 
amiykczyla fercc , niechcąc go zaraz gubić, fpodzicwaiąc fię 
źego łagodną mową zm iękczy, y nakłoni, bieży zanim w 0-
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laiąc,co miała głofu poftoy o zdraycą niewdzięczny refpektu 
mego czy me m cię tak niefzczęśliwa obraziła abyś mi y tego 
dofiebie zabraniał wymówić ,słowa, które pełnę itu tobie affe- 
ktu  wylewa ferce, za toż mnie mafz nienawidzić, żem ci nad 
innych fprzyiała? żem odmowiąną nieiednetnu gładkość to
bie pod wolną chciała poddać władzę? Widział /farfykores źe 
iakas niewiaita zan im  biegła a chociaż nie poznał ze to by
ła Tetra dawna kochanka iego, przeeufz iuż fi$ chciał był o* 
brocić do niey, pytaiąc fię czego by chciała ale w tym ze fa- 
mym czifie poftrzegł nadr morzem w  lafy w chodzącego O- 
linda ikoczył kuniem u co thu było w koniu ale Tetra rozu* 
mieiąe że nią gardzi Olindus (  bo tak rozumiała poznawfzy 
na nim darowaną od ficbicy zbroie (  zapalona gniewem y  
wściekłą furyą w zbudziwfzy wprzód fzumy y wiatry, u 
ry wa mu przea fwoie czary głowę, iktorą iey zaraz wiatr 
do rąk przyniósł a tołub fpadizy z k o n u  w  kawałki rozfzar- 
pany, krwią niewinną od niey wylaną ziemie fuizył, iuż o- 
brzydła Tyranka ciefzyć fię poczęła i  fwoiey ze mity, a 
wtym nagle fię zdumi kiedy obaczyh głowę przef/jego Ko
chanka Harfykora nieOlinda, Ryknęła z pla. zu Czarownica, 
widząc: że iey włafne fzkodzrty, fzcuKt, ik >czyl.i na to tmey- 
ice gdzie cia*orozizarpane było, y tam obacz U o nvlony 
bezbożney Tyranniy fwoicv znaki okropne, Tak ¿dsvu  ża
lem nad zgubą Hariykora oraz zapaionagmewem y na p e d e l-  
ną furyą w zrufźywszy bezdenny odchłaruc tym szatanom, 
którzy byli świadkami takiego nad Hars/korefem okruoień 
ftwa oddała fię, w momencie niewidomi« nafztuki rozszarpa
na, a obrzydłego ciała części pfy y krucy na paitwę roz- 
włoczvłi, a Harfykora ludzie widząc tak okropny y żałosny 
z  Panem przypadek przeftali Oluda gonić, źe mógł uyść hes- 
pieczniey wlaiy. Potyrn olindus myślił,iakoby uść zagranice, niewia
domy Ze przed tym uchodził ciego prsez. tyle niebeipieczenftwa izukat 
iłcy Qlindżie icili to ieft Amarylla dla ktorey gdyś rozumiał
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żeumarła wzgardziłeś życiem, tac tó, piękność fceora ci fię 
w dzięcznym  wieku podobała, T a  mówię Amarylla która na 
znak affrktu zoftawiłaci dla pamiątki lukienkę swo’ę, ale on 
niewiedzać żeby pod mieniem Kassandry Amarylla bydz 
miała nazwana fłromł od nieyjako mógł naybardziey prze 
cieź nieuszecł, bo gdy manowcami iezdził, napadł na Jyryi- 
ik rh lndzi, 'c-d których kiedy nieoftrożnie uchodzić począł, 
wdał fię w p< devzreníe, że go poczęli gonić y lubo umy
ślił fię z Ter^ytem bronić, ale otoczony ludzi gminem, lu
bo ranił K iku, i dnak że woiewolą wzięty, potym wsadzo
ny razem z Terfytem do wiczy która błiiko Pałacu Królewny 
była, Nicwiedzieli żołnierze żeby tegił złapali ktorego Kaf- 
sandra kazała fżuktć bo tamtego wlnakszey widzieli zbroi, 
dla tego g o tv lk o  w^adzonp do więzienia ze broniąc fię po
raził Zołnier7CW wielo, wiedziała, Kalandra o więźniu w wie
ży, ale nie rozumiała żeby to ten był, dla krorego żałosna by
ła źe nieraz narzekała czego(?, mnie tak (roga íortuaa martwifz? 
ksedym umarłego opłakiwała żywęg» widząc, teraz znalaszy 
żywego, iak umarłego opłakuie, Czasem też myśliła że ią 
porzucił y w zggrdziłw  tych myślach kiedy żałosna będąc 
zasnęła, soi fie íer takoby w tcy- wieży gdzie Olmdus fie- 
dzbił widziała dwie pałaiace seret, do Atorycb pr7yszełdszy 
fortuna im ie bardzity gafiłi y tłumiła, roziarzone tym bar
dzie? pałali, ocknie fię y gdy wątpliwa o tym myśli padnie 
iey namyśl wfezień niedawno przy prowadzony . T a k  niecier
pliwa zwłoAi wychodzi z  Pałacu niby dla rozrywki z  Panna
mi swemi, a idąc koło owey wieży wftępuię tam chcąc na
wiedzić więźnia ( co w tamtych Kraiach ’»a wielkie nabożtn- 
ílwo y zatnotę miano )  raraz żołnierze przeftrzegli Olinda 
że do niego' Królewna idzie, powftał ku niey, lubo iey w 
ciemności widzieć meroogł, do ktorego zblizaiąc fię Kassan. 
dra. Niechci ( mowi )  łaikawi Bogowie krokołwieA iefteś 
lepiey zdarzą szczęście y  umartwienia twoic w  pociechę
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niech odmienią. T o  Hyf/ąc Olindos począł do niey mowie 
O iakom izczęśliwy Pani moia w  tey nieizczęśiiwosći moiey 
kiedy mam na tym mieyícu przytomnośćtwoię tobie nademną 
izczęście prawo dało, y nad moim życiem, zgoła mozeiz linę 
ż y w ić  mozesz y zgubić mafz więźnia maíz tez y  wolność 
nad nim, frogości tylko niemaiz bo ta nieprzytłoi płci y pię
kność! twoiey, moź# bydzżerni kiedykolwiek obaczona for
tuna z folguiekw  zawziętości iwoiey, w  ten czasobaczytz żem 
teraz tylko tym rożny od ciebie że niefzcześbwy, iłyfząc 
JCassandra tę mowę poznała po głofie że to był Olindus, nie- 
wiedziała zgoła co fię zniądziało, na ten czas zadumiąna Go- 
w a  wym ówić niemogła, przeciesz uważnie nieprzypuizcza- 
}a tego do ferca boiąc fię dawnego na fiebie przypatku, poczę
ła pytać w  czym by był tak bardzo niefzczęshwy aż on na 
to, co pytaiz o Pani moią trudna rzecz opowiedzieć dolegli
wości moie, to ci tylko powiem^e iedna tylko nadzieia prźy- 
fziych pociech ale oiak niepewna utrzymać do tych czas mo- 
ię życie, które wdwoiakim teraz nieszczęściu będąc, wolę 
zakączyć w  tym więzieniu, niżeli d^leyna niebeipiec/ny for
tuny polegać niedyikrecyi, dalszą mowę przych dząee fanny 
przerwali Kalsandrz«, odeizła na /'ałac ntew edząc co miała 
w  tak nagłey odmianie izczęsoa iwego eżymć potzła do poko- 
iu fwego ucief/.ona niewymowme. mówiąc: U lakoś izc/ śli
wa Kaisandro źe czegoś pr*ez ryle cza ow żałosna izukała, to 
ei teraz dobrowolnie fortuna podała wręce, toc to terce któ
reś widziała weinie które w  tyle niefzc zęściach fortuny przy- 
padkach w  affektach ku tobie nie odmienne, ale nacożgo y 
pizez ten moment w  więzieniu martw ć? w zaiemnie narzeka
liśmy na odległość nafzą, wzaiemnie fię teraz cieizyć bęcłziem, 
niechay fię rozdrażnione przez tyle czalow fpolną uciechą te
raz ukoią ierca. Posłała do ¡[wiezienia zaraz po niego powia
dając ze to Brat iey był ten więzień. Zdziwił fię Olindus 
pocoby go na fałac brano agdyjgo prowadzoną popod laiac
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poyzrv do góry w  ofcnopoznaie w  nim ftoiącą Amarylle na 
co zdięty nagło radością, tak fię zdumiały przelągł ze lecącego 
na ziemie ledwie utrzymano* tak to ferce które narażaiąc fię 
natyle niebefpieczeńdw nieuftrafzone było, iedno fpoyzrzenie, 
na twarz fobie ukochaną upadał, czekała go* Amarylla niecier
pliwa naymnieylzey zwłoki: do ktorey gdy Olindus wfzedł 
trudno wyrazić piórem, iakie między niemi »powitanie było 
bo przy zobopulnym fcisnieniai wzaiemnie wzdychania, y lży 
oiedały im mówić długo słowa, zgoła bardziey w  tey nieipo- 
dziewaney radości ferccm y affektem, niżeli udami rozma- 
wiali, fo  długim milczeniu poczęła Amarylla mowie, T yześ 
to Olindzie ? ciebie żyw ego widzę ktorego rzewliwie umar- 

. łego o iafce nie raz opłakiwałam ? Na to iey Olindus: widżifz 
o ^animoia po tak długim czaiie teraż dopiero fzzęśliwego O. 
linda zwidzenia twego ale iakes tu częfto ubolewała iakoś czę- 
flo opłakiwała niebytność moie? bladę uda y wypłakane oczy 
świadczy niemniey y .mnie każdy monentiławał fię wielkim 
wnaygorfzych moich niefzcześliwościach ta mi była nayprzy- 
przykrzeytza źem «ięwidzia! ciębie, liiewypommam przypad
ków, niebefpieczeńdw które miałem. Słodnieią mi wizyd- 
kie przefzłe trudy,- bo tenieden moment widzenia twego, iuż* 
mi iię nadgiodzit. T a  rzecz w umartwieniach moich naynie- 
znośoieyfza była żem rozumiał, że moim żalom, nigdy ńiebę- 
dzie końca ze poty fortuna tiademną pad wić fię będzie* poki 
niewypędzi Duizy z ciała. U waz że ukochana Amarylłąjak 
mizerne takie zycię które co ruoment w boiazni oczekuie 
śmierci, tak ia bez citb»« ryłem y nigdy trudom moim odpo
czynku, żalom folgi kochaniu memu rekompenfy nieipodzie- 
walem iię, Na to Amarylla: iako widzę źe lubo odległych 
micy^cem leńnak nas łączyła w/.aiemnymi załami iroząca fię 
m łość bo iakoś tylko odieżdzal od Tygryny czuło ierce mołe 
Żem cle rychło widzieć memiała. Płakałeś ale wzaiem widzia
łeś oczy moi» zatopione prawie weizach zgoła żal moy zod- 
i i -  * iazdu
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dazdu twego Jedynym tylko komentowałam płaczem. W y 
bacz mi źemci iuż nieraz z niedotrzymanej winiła wiary. Gdzie 
twoię słowo, gdźie twoie iłowo, gdzie twoia wiara gdz e Bog 
któregoś przy przyfiędze mnie uczyniocey w zyw ał zaswiadkjs 
obowiązku twego. Na oiłatek com myślała uczynić zapamięta- 
a w  żalu, dla zmyśloney w iadomości o zabiciu twoim w y  iawić 
łcgo nie śmiem,ale iakom tu narzekała na niebyttiośc twoi* ia- 
kom ubolewała z twoich źalow miarkować możefz,tu oboie 
poczęli w  zaiemnie fobie fwoię umartwienia przypadki żale q- 
powie dać, w  tych po tak długiinutęfknienia miłych rozmowach, 
kilka dni trwali, na koniec oikutku fwoiey przyfięgi, to ieil 
owełelu myśłić poczęli, ale rożne w  tym oboyga zdania byli, 
Olindus radził ile niecierpliwy z w ło k i ,  a by to iak najprę
d zej uczynić. .Czegóż fię obawuafz Amaryilo? co ci po tey 
koronie iciejiś ieil nic wolna obrać (obiemęża. Na tomu mó
w i tak Amaryila 'ocjebie Obndzie y ojtwoią całość idzie, cq 
rozumiefz ?e gdyby fię ta wieść rozćizła że ia ciebe y  Syryl- 
Ikiey Koronie obrałam Pana co by mówili Syryiczykowie nie
wiadomi kto ty iefleś, a naybaidziey co by mówił Syrus, któ
ry tylko C2eka okazy i aby iruiie od tey Korony oddalił, a kto 
w ie  leżeliby fię nietargnął ile maiący teraz Woyfko w  fwoiey 
w ładzy na twoie y moic życie, ale iakom niefzczęśliwa że nie- 
śmiem wymowie tego co radzić myślę ale wolę cię na krotki 
czas z  oczu ztracić, niżeli broń Boże na za w  f ze, Mafz O- 
lindzie niedaleko Sardynią Oyczyfte Fańflwo iedz tam, a zebra# 
w f z y  cokolwiek ,woyika przybyu ay dómnie tak Syrus widząc 
ciębydzzbronnym niebędzic nam śmiał przeCzkadzac ani f i f  tar
gnąć na nas, iedz że teras fzczęśliwie, a wiedz o tym że mo
ment naymnieyfzy twoiey zwłoki żałosna rachować będę, Po
zwoli na to Olindus lubo niechętnie, o iak oś froga Amaryilo 
żerni oddalić fię t d fiebie kazełz, o trudny w y rok! iak to by da 
może, a bym zyl bez dufzy moiey, ale uczynić to każesz bo 
teraz nie my lobą ale fortuna nami rządzi, nie obaw iay fię o-
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ó zwłokę do darni miłość twoi a ikrzydeł, ai bym iak naypr§- 
dzey pożądanym do ciebie przybył gościem. T u  przywza- 
iemnym pożegnaniu obole niechętni dzielili fię; Królewna 
żałosna do Pokoiu fwego, ale Olindus nie mniey zatofny le
niwym krokiem z  Tersytem jzT ałacu z  chodził,(który wfzel* 
kich fckretow Oiinda z  Amaryllą był wiadomym, |y przyro- 
zmowach ich z  fobą zawsze przytomny bywał, tak mu wie- 
ęzył, Olindus. iak pręcko Olindus odiachał Arolcwna tylko 
myślała aby iak na rp ręd zty  powrócił, według danego słowa 
i h  fię nowę między niemi odmiany (lały, które im wielu 
przypadków y Awantur byli okazyą,bo Śyrus zalofny ,dla 
zgubionego fyna Harf/kora na naymniryizę wieście nad da- 
wiaf uch3, pgdzieby mogf u lyfzeć, który, był o k iz y ą  z g u 
by iego, iako, znalazł takiego : kcory mu opacznie po
wiedział: iakoby Królewna zafcochawfźy fię w Olindzie z  
nim razem śmierci iego okazyą była, rozgniewany .zgrzytał 
na tę nowinę zębami, iako wściekły, tym konuntnieyfzy ze 
tam y Ołmda fpodzie wał fie zadać, tak umyślił nocą na Pa
łac napaść. Na ten czas Królewna wyprowadziwfzy Olin- 
da była fsuutna z  odiazdu iego nie wiedząc ze radzoną o iey 
życiu, v pewnieby była f  w t  lu przygodach zachowana )  
nieomylnie na ten czas zginęła *rąk zawziętych, gdyby byli 
Nieba nlemieli damnia o niey, źe przeznaczoną należą for* 
tunę ofobu z o krutiiych rąk wydarli y niefwobodzsli- Juz 
zawzięty $yrus nazbierał był wielu, który mu izkaradnegó 
uczynku mieli bydz pomocnikami , ipiędzy ktoremi był ieden 
młodzie icży k Hero naz wany, ktorego ' ¿Matka Sylena przy 
Ąnarylli na pałacu za w ze bvła, Ten Hero wiedząc co fię 
d iać mlało, z  aff ktu ku Matce obowiązuśąc fię y obawia- 
iąc aby iey w tumulcie nocnym niezabiło przedrzekł tą o tym 
mówiąc aby fię gdzie nacen czas (chroniła, pochwaliła S y
lena właśnie do koehaiąsegD Syna należącą przedrogę, ale 
(arna że bardzo Amarylli przychylna była z  żalem dziwiła fig 
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w  iakim ta Królewna niewinnie zoifaw ała nicbtfpieczeńftwie 
przybiegła ikwapliwie do niey wcłaiąc: uchodź z  tąd Krcle 
wna, icielici mile życie, mafz czuwającego na ciebie Syruia, 
zginęłaś pewnie ieżeli fię mclalwuiclz, tu iey poczęła po
wiadać w(zvftko co fię działo To ufiyizaw fzy zatrwożona 
Królewna coż mi każeiz ukochana Syleno czynić; świadczę 
Bogami żem niewinna śmierci Hariykora niemam tyle ludzi 
abymrou ftę obronić miała,bo iego wizyitko wov(ko iako Het
mana Bucha. Na to iey Sylcna mówi nie trwoz fię Amarylio, 
niemafz infzcgo sposobu,ty lko ztąd uchodzić mufiiz co ci y po 
kornie* kiedy mafz bydż aiebeipieczną życia, ale tak uczyń 
w eś iak m ozcii mieć naypodl yize iztty  tak n epoznana 
poydzieiz dp /)omu mego; tam o uc ecz e radzić b.dziem* 
Frzefiala nateylyadr.ie Amarrlla, a poi/.edizr w przód z  Sy- 
leną do ikarbu co zanieść mogli nabrali złota y kłevnotow że 
im przez całe życic na przvfioyną fuftenttcy* wyftarczyc mo
gło w yfred fzy  obydwie do ogrodu, w y f* l ! fortą gdzie nie
było warty, Przy izedfzy Sylen« do Domu radziła z  Amtry lą 
o fpofobie, iakby w yść mogli, ale naybcfpitczoiey Widzieli 
gdzie by fię w wieśniackie przebrali i/acy, tak też u czy
nili Brała grube Amaryll« fiermięgi, arfie £wvczavną bia- 
ło|c fżpeeiła fadzą aby rym Jatwiey nyfcć mogła niepozna- 
na, Tu każdy obacżyć może nieftateczne* fortuny alterna- 
tę w przypadkach Amarylli którą (  fpodlcyfzego iak o niey 
na ten czas rozumiano J  na Tron; z Tronu zaś naymfżey 
mizeryi degraduię (topień. Jako wnaftępuiącym niżcy oba- 
czym y punkcie»

Już/kłaniało fię na zaęhod słońee, kitdy obydwie z sHcną 
w yizii,  zajofjna była Amary lla ze T ron  iyryi/ki opufzczaia, 
ale nierrnięy załośnieysza Syjena że O yczyzne, Juz manow
cami idąc daleko od miafta oddalili fię. Kiedy usłyizfli T u 
mult w  Mieście niezwyczayry* W ten czas Amarylla oha- 
czy ła  z iakiegoniebeipięczcńiiwa wyszła, kilkadniuszli drogi,
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niżeli za Syryifkie granice przefzP, tam zafzedłfzy w  głębokie 
łafy tak zabłądzili że niewiedzieli gdzie fię obrocie, Ne bo 
tylko a ziemie widźąc,W ten czas Amaryłła otoczyła, z* ucho
dząc niebeipiccrendwa w niebefpiecienfiwo wpadła fpodziewaięc ii? źe 
alb ozboycom łupem, albo też dzikim zwierzom pokarmcmlftać 
fię miała, Gdy tak z Syleną polefię fmutne błądz.ą tfyfzą ra- 
zem fpiewanie iakieś Pziwuią fię temu, a gdy przydąpią bli- 
żey widzą na polu które od drzew wolne było paiące fię trzo
dy, a pod biilkim drzewem weioło jfpiewaiąęe Baderki. Dłu
go fiali fluchaiąc wefołego ich na przemiany ipiewania' a uwa- 
zaiąc Amarylia ich wefołość, wedchnefa do Syieny mówiąc 
o iako fzczęśliwe życie tych Paderek, że w  tak iey fiwobo- 
dney doli zyiąc nieobawiaią fię niczego, a podobno y  aiewie. 
dzą co to ied odmiana. Nieboią fię natarczywey fotuoy iin* 
pętu, a podobno y niewiedząco to ied (minek y umartwienie, 
zazdrość« im tey fwobedy Syleno, o iak bym n ieró w n i b y 
ła izczęśbwa, gdy by mię natura w  tym (łanie wydała na świat, 
Wierz mi Syleno że gdy by mie w  fwoie fidła nieuwikłała mi
łość pewnie bym im tak fpokoynego życia była kompanką 
wzgardzi w izy  y Krołewikim w  którym więcey dolegliwości 
niżeli uciechy, Na to iey Sylena mowi, nietak Amarylio,tyl
ko ze bardziey przypufzcżamy do ferca co martwi, iezeli co 
kontentuię dla tego zdaie fię że więcey mamy umartwienia. 
Dźiwuiefz fię weiołości tych Pailerek famę uboftwo im ieił 
w ielką do niey okażyą. Bo człowiek iako ied według przy
rodzenia ubogim, tak według opinii bogałym nigdy bydznie- 
moźe.wfzydko ten pofiadi który żadney niepragnie rzeczy, dla
tego im kto ubofzizy, tym wefelfzy, niż!i kto wiele maiąc; 
lęka fię zawfze aby nieutracił wizvdkiego, a naybardzieyże 
przy dodatkach fą trudności y niebefpieczeńdwa, bowfzclkie 
złe przypadki naybardziey fię srożą na rych ludzi których u- 
rodżenie y dodatki wynieśli nad inizych, iako wicher wy- 
nipflę tylko gmachy wali, przepuiżcza podziemnym chatom, ale

. Nro, 7* z oda a
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zoftaiimy tu na czas z teini Paderkami Amaryilo będziemy, 
befpieczne, bo ieżeliby nas fzukał Syrus pewnie nie będzie fię 
fpodziewał tu nas zadać bądźmy choć ńa moment w  tym fpo* 
koynym y upodobanym tobie życiu przez tę troiki może fię 
też y miłość twoia ku Olindowi zmienić która ci do tak wie
lu nieizczęśliwych przypadków była okazyą. Na to iey A- 
marylla odpowiedziała, o iak iroga iedes Syleno! temuż mam 
bydz niewdzięczna który mi na^morzu rąniącey dał życie, 
który łożył tyle na moię wychowanie, iako Oyciec, niech 
mie gorfżymi iako teraz przypadkami Bogowie karzą, ieżeli 
ieil iako inna kuniemu paisyą nad zawdzięczenie nieodmien
nego affektu iego ku mnie, bo tą miłością radabym go kochać, 
iaka w  Braterlkim z  fiodrą danie bywać zw ykła  niefroz fię na- 
demną twoią mową by Duiza z  ciałem fię nierozłącżyla, wten 
czas by miłość we mnie fię zmieniła, ale tak uczynię poty tu itemi 
Paderkami będę poki nieusłyfzę oOlindzie iak z woyłkiem iwo- 
im po wróci do Syryi według danego mnie iłowa, Wtym po
częli fię z lafu obydwie pokazowac, których obaczywiży 
Paderki uciekły pilnie fię im wprodocie iw  >>ey przypatry 
w ały. potym poczęły ich zwyczaynym  pokarmem ¡obie owo
carni y  mlękiem czędować. Wdzięcznie co od nich Am dylla 
przyięła; lubo miała zfobą zabrane pod czas ucieczki z ^yryi 
lkarby, ale za tę iak niebyło co kupować tak pokazy *vać ich 
rzecz była niebefpieczna. Długo tam Amaryda bawiła poma- 
gaiąc im paść trzody y  innych chociasz prodych Paderikich 
zabaw ale y p r z y  tych pracach niemogfa fię utaić wniey Kro- 
lewika wfpaniałość y grabę odzienie niemogło cudowney gład
kości zakryć zabawy iey tam były paść trzodę fpiewać o 
rożnych (przypadkach o niefzcźęśiiwym kochaniu iwoim, 
wzdychaniem czędyrn fmutny ton przerywając T e  tam zaba
w y  Amarylla miała, Ale wracam fię do Olinda, który do Sar- 
danii przyiachawlzy zadał ale bardzo mało Woyika począł 
profić, Aipandra Oyca aby m uy ztym iako nayprędzey po

zwolił
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zwolił iachaćdo Syryi, opowiedz’awfzymu wprzód zamysły 
fwoie, pochwalił ro Oyciec bo wiedział o piękności Amarylli, 
wiedział teź y to że Syryiikie Krołeilwo w  poiagu miała, ale 
chciał aby czeka! , aź więcey ściągnie fię Woyika dla befpie- 
cźeciłwa iego, aje Olindus niecierpliwy z tąd tak małą gar
ścią rufzył in  do Syryi zofiawiwizy Terfyta, któremu roika- 
zal aby z  drugą częścią woyika kjorę bardzo fpiefzono zbie
rano jak nayprędzey za nim do Syryi fpiefzył. Sam rufzy- 
w izy  z  Sarcjanii w  krótcy na Syryi/kich. granicach ilanął» tam 
zaraz dowiedział iię że Syrus napadizy na Pałać wypędziwfzy 
Amarylle, fam fi| uczynił Królem powiedział mu y otym S y 
ryjczyk ieden tę Syrus całego Pańftwa fiły zbiera chcąc iię 
mścić na Sardach że mu K/olewicz Sardyńikj zabił iyna,f y  
Brata swego Orlanda n a pomoc wziąf fpb e, ktorego dla iego 
męftwa całemu woyiku dał za Hetmana. T o  iłyfząc Olindus 
bardzo fię obawiał o Hmaryiii, ale gdy mu powiedziano ze z 
Syleną nocą ufzfa, ciefżył fię z tego, ale nad Syrufem obiecał 
fię mścić je y  wygnania Gdy tak Olindus pofiępuię głębiey 
w  Syryią dowiedział fij o nim Sytus że tak mało miał przy 
fob e ludzi a zebrawfzy iię prętkpz Bratem Orlandein umyślił na 
paść na Ollnda, Przeifrzeżony o gamysłach iSyrufa Olindus 
ufzykowaw fzy woyiko czekał gp w  fpra wie, który iak tylko po
kazał fię z woyfkiem iwoim poczęli fię bardzo trw ożyć Sar

nowie- fam tylko Oiindus ilał nieuffra/zony przed innemi z 
z ¿yryiikiego Woyika, wypadł do bitwy Orland, przeciwko 
któremu fkoczywfzy Olindus złamał oniego kopię ale go nie o- 
braził w  tym dwie iłrony y woyika mężnie ofiebie uderzyły, 
Olindus cofnął fię do iwo ch Sardów iako Hetman,krotka bi
twa była ho Sardowie nie mogąc wytrzymać impetu Syryi- 
czy kom wrozfypkę pcfzli, fam Olindus w  niebefpieczeńflwie 
będąc ucieczką począł fie falwować, y puścił fię na koniu 
uchodząc w  lafy za granice, ale Orland z iadły puścił fię za nim 
y ścigał go tym siadem, Dwa dni, Olindus uciekał, y fzczę- 
i  ściem
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ściem przyiachał pod pofzczą 'gdzie Amarylla z Paderkami 
była wzięła go hęć aby tam fpoczął, lecz co tylko puścił ko. 
nia, aż widzi przypadającego z dobytym mieczem Orłanda fa
jnego, z dziwił fię z kąd by iię tam wziął nieprzyjaciel iego. 
Porywa fię także do miecza y wzaiemnie obadwa krw awą 
potyczkę z fobą zwiedli. Niewymownie natarczywy y śmia
ły  był ten poiedynek, bo żaden z  nich niemiał fpolobu do 
życia przez śmierć tylko Emulanta łwego. Po całym leiie 
dzw iek uderzonych broni, rozlegał fię. a krew iuż zobydwoch 
fłrumieniami fię lała. Na koniec widząc Olindus źe ero raz 

-słabiał odatnie odw ażywfzy fiły. podpadł pod Orlanda, y tak 
go pchnoł że obalony na ziemie upadł trupem, ale krwawe 
zw ycięd w o  zwycięzca zodawił, bo y zOlinda tak wiele 
k rw i od ran ufzło; ze zemdlony na ziemieupadł iak nieżywy, 
a krew  piufzcząca z niego zpiaikiem fię mielźała, Podobno w  
tenczas Amarylla po lefię przechodziła fię zsyleną Kiedy usły- 
fza w fzy  w d zw ięk  iakiś poczęli fię z bliżać na tamto mieyfce, 
Naypierwiey (zła Amarylla*aż napada leżącego trupa Oriando- 
wego, gdy ulękniona idz e-daiey widzr lezącego drugiego na 
wznak, któremu gdy fię przypatruie( o przykrę poznanie )  po- 
znaie źe to Olindus, trudną iey żalu wyrazić piórem całe lafy 
napełniła nagłym płaczem y narzekaniem, O przykrę y g rfze 
nad śmierć widzenie, pocoś mię tu zła fortuna zagnała, pragnę
łam go widzieć niefzcZyśliwa , ach ale ach iak dra żnyin w i
dokiem ftałmi fię teraz.Opiękna twarzy iakuś fię odm eniła, 
gdzie fą teraz owę prześlicznych oczu światłość ktorę nay 
twartfzę przenikały ferca. T u  nędza zamilkła Izi chaniem, 
y  łzami przerywając słowa. Przybiegła do n ey Sykną ale 
ta widząc ze ratunku niepłaczu potrzeba. Maiąc lekarzem 
Oyca fwego, przypatruiąc fię nieraz wiedziała nie które służą 
cc do lekardwa ran zioła, a widząc że ieiźcze n ebyl śmier- 
telnym poczęła ię zbierać y okrzepłę odgrzewać rany, y poty 
pracowali zAmaryllą nad nim aż począł zemdlone otwierać

oczy
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oczy trocha fię ufpokorla wżalu Amarylla, fpodziewaiąc fię ~ 
żego Sylena uleczyć moźę, iakoźza ilaranięm i2y poczęli fię raf- 
ny goić- Poznał o^ndus lubo tak W podłych fzatach Ama. 
ryllę y począł mowie: ojAmaryllo ktoryizcię ru B/og fprowa- 
dzil, na ratunek mego życia o nieiżczęsliwe kochania nafzego 
(kucki, iako troiecznemi przypadkami przeplatane,ale przeciek 
Bogowie łaikawi maią w2gląd y reipekt na wierną miłość na
sze, Usługowała mu z iak naywiekfzą pilnością Amarylla' 
opatrywała lama rany, na których zawiązanie gdy iey cien
kie niewyftarczafy rąbki urzniętemi od głow y wiolami zawię- 
zywala; przezorna miłość takich iey ipofobow dodawała dla 
ratowania iego, Ciefżyła fię z tego że całość Oftndowego ż y 
cia iey (baranie utrzymywało, bo ktoregó fey przeznaczyły ła- 
ikawe Nieba iey tez aniekomó innemu fózwolili ratować.

T e  wzaiemne uciechy załoiny iefzćze przypadek nagle 
W w ielki zamienił fmutek, y rozłączył ich. Bo Syrus dziwu
jąc fię ze Orland Brat iego niepowracał wiedząc żefię za O- 
lifidem zagonił, kazał go pilnie fzukać widzieli kilka żołnierzy 
ze  fię podczas bitwy zagonił był za Olindem w  lafy a gdy w ie
lu y pilnie fzukali, znaleźli czego lobie nieźyczyłi zabitego 
trupa* żałowali bardzo Hetmana fwego 2guby, agdy fię pu
ścili daley napadaią Olinda apoznawizy ie on zabił ,Orlanda 
porwali go y poczęli zaraz rannego wrązać bez uwagi, Sylena 
zaś z Amaryllą wylękniona bez pamięci bieżeli wlafy z nie
wym ownym  lamentem y narzekaniem nad ftratą Olinda y 
nad niebelp eczenfiwem życia iego . Włożyli nawoź zabite
go Orłandowego trupa zn m razem y Olinda ipiefzno z nim do 
Syruia iachiili chciwi prętkiey z  niego zenfły. ruz Olindus 
nieomylnie 1 pod ziewał fię, śmierci, a te wyroki przeznaczy- 
w fźygo nalepizey fortuny aiternatę, z chciwych ale niego
dnych rąk tak znaczny lup wydarli. Bo Terlytes ktorego 
był żoftawii w Sardyniy Olindus, idąc z drugą częścią woy- 
ika z Olindem porażone będące napadł izczęścięm na tych s y 
te ryiczy.
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^ yiczyko w ,któ rzy  prowadzili Olinda, a wpadfzy na nich w ie
lu naplacu położył, co ledwie niezgiibiłoOlmda. Bo Syryj
czyk  ieden 'Dycgenes maiący kommendę nad ludźmi a widząc 
w  nich niemałą izkodę. na ktorey powetowania znalazł łatwy 
ip ofob, ale wielu dla Olinda niebezpieczny, Bo przypadizy 
do wozu gdzie Olindusćljezał^ęhcąc fię nanim zemścić odebra- 
ney klęfki, porwał miecz dla zabicia iego  ̂ y iuz by był w y
konał tak nie Judźką fprawę ale Terfyces w tym famym czafie 
zagoniony zarofprofzonemi Syryjczykami przybiegł natam- 
tomieyfce, a obaczywfzy Dyogenesaftoigęego inż zdobytą bro
nią nad wozem choc nięw edział że w nim b y ł  f)lindus, przy- 

- padfzy do niego tak go  ciął, że wyniefiońa z  mieczem, iuż co 
ty lko na jOJinda niepadaiąca ręka z  ramieniem ravem odcięta 
na ziemię padła W  tym gdy jkwapliwy Terfytes poyzrzy do 
wozju widzi trupa iakiegoś oraz pożnaie Jeżącego związa 
nego Olinda, zdziwił fię wiakim życiu zofiawjałmebefpieczeń- 
ftwie, gdy by był momentem iednym nje nadbiegł ratować. Po- 
odcinąwfzy nanim w ię z y  pednefi iłsbego za pomocąZołnie- 
rzow ktorego poznawizy Olindus dziękował /logom ze go 
od iawney śmierci obroniły przez Terfyta niefp c dz iew a n ie ,  
JkaząJ zaraz ¿’ardyńłkim medykom opatrzyć fobie rany y 
mieć ftaranie, aby iak nayprędzey u l  czore by fy  aJpodzic- 
Waiąc fię w  krotce bitwy z syriifem, widząc niewielkie fwoie 
woyjOko peflał do Dagoberta do Bruaniy , ktorego iakocpiia- 
łem zrzuciwfzy pagona na Tron wfadzil, o pofiłki proiząc 
łatwo to uczynił Dogoberr y  zaraz kazał mu puść na pomoc 
z  lieźnym woyik'em ¿Idolowi Hetmanów* i iwernu. Dowie- 
dziawfży fię Olindus żebędzie m ai rd Brytańikicgo Króla 
pefiłki na fimey ¿yryifluey granicy zalozył ofcoz, ale tam 
niemiał odpoczynku od Syrnfa, który dowiedziawfzy fię o za
biciu Brata fwego Orlanda y ©porażeniu fw7oich ludzi, ledwie 
nie ofzalał,z wielkiey złości y  zaraz raczy! fię z  w ielkim 
Wcyikiem chciwy prętkiey z  Olindem bitwy, ktorey ochotnie

czekał
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czekał, flanąwfzy pod Syryiikim obozem, ale Olindus długi 
czasz włóczył spodzie waiąc fię co godzina pofiłkow z  BritániL 
Małemi tylko utarczkami/¡y wypadnieniem z  obozu mocno 
wałami otoczonego Syrufal żaba wiaiąc. które te małe potyczki 
iako zawantorżenf día Olinda byli, także fzkodą w  lu
dziach Syryifkich niemaflą, £yrus widząc źe mu fię w cale 
utarczki nie nadawali począł cafą mocą na oboz nacierać, co 

/ widząc Olindus umyślił dać mu bitwę źpierwfzych utarGzek 
szczęśliwego y pomyślnego powodzenia dslfzey bitwy fuk- 
cefsu formuiąc sobie wroszkę wyprowadziwfizy zoboZu woy. 
iko uszykował go pćrdobnie y 5yrus uczynił. Podkali fię 
bardzo dobrze obydwie (trony tfyryiczykowie liczbą, ¿ardo- 
wiemęilwem prżetnagali. Ważyła fię tak długo wątpliwego 
boiu fortuna dożadney iefzćzcze (trony nie nakłaniaiąc z w y -  
cięitwa, awtym Sardowie obaczą naprzód pronbow powflaią- 
ce tłumy y kurzawy, a potym idąc iakieś woyfko zlękli fię 
zrazu, rozumiejąc źe Syryrcżykdm napomoc, alt Olindus do 
dal im ferca poznawszy źe tosżedł Adon z  firyCanikim w oy; 
(kieiii iemuna pofiiek, y źaraź tym mężnley na Syrusa natarł,, 
drugiey zas (trony prźypadszy Adon Brytan(ki Hetman , 
niemałą był pomocąOiindowi doźwicięifwa. fioiwoią rękąSy- 
ruia zabił, co Syryiczykowie widząc tłumami Wrozsypkę po
szli, Olindowi doźwycięifwa ścieląc drogę, y tak rosproszony 
z pola żołnierz na którym okropne tylko y omyloney Syrusowi 
potencyi zoitały znaki.

Potym zwycięftwić Olindus univslil dobywác íloíeczne- 
go Syrviíkiego M iaita Sylwiraż nazwanego, ále Acíon naparł 
fię aby zwoyikiem swoim pćrwrdcif do 8rytánij dla pilnych 
Kroleítwá potrzeb co widząc Olindus pusciłgobardzo choy- 
nie udarowawfzy. J fam w  krotce do Dagoberta przybiec 
obiecał fi: do Brytánij. Ruszyli fie obvdwa razem, Adon ku 
Brytanij Olindus ku Miaitu Sylwiraz chcąc go dobywać, 
ále mufię záráz poddało. Miado. Tam chociaż mu darowaną 
Koronę Jyryiiką niechcial iey przyiąć tylko profil, y priyfięgą 
a , ... obo, ,
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fobowiąiał, tamteyfzych Panów, aby~fzukali 'dawney Króle
wny Kafsandry, bo fię fpodziewał, bo uiłyszawfzy o zwy- 
cięftwie iego nad Syiufem fama prętko pofpiefzy, a tak za- 
ir»yfty iego wezmą fkutek, iakoź tak by fię pewnie było Ga
ło gdyby nie wpadła w  ręce Adonowi. Bo iak prętko od n ey 
Syrufa oni'Judzie rannego Olinda „porwali niewymownie za- 
Jofna była. Umyśliła iść aż do famey tyryi dowiedzieć fię 
„co fię z  Olindem ftało; Pufciła fię w tę drogę z 5yleną,aie iąk 
prętko za granice wefzfa napadła na Adona, który do Bry
tanii pozwycięftwie powracał, złapali ią żołnierze z  Syleną 
razem, y gdy obydwie rewiduią z nachodzą przy nich ikarby 
y  kleynoty zabrane w  Syryi pod czas ucieczki, Powiedziano 
ro Adonowi, który domyślił fię że nie proibgo urodzenia by
li  z  znalezionych przy nich tak wielkich ikarbow, 3 fpodzie
waiąc fię za nich okupu, kazał ich wziąć między innych Sy- 
ryifkich więźniów, których na znak zwycięftwa prowadził do 
JBrytaniy, y bardzo na to zalofna była Amarylla, ze nkmo- 
^ła wiedzieć co fię z .01 indem flalo, czyli fię miała z iego ż y 
cia ęiefzyć cżyii umarłego opłakując umartwione tak wielo 
przypadkami ży.eię zakończyć, >W krótkim czafię rofporzą- 
jdziwfzy Olindns wfzyftko w  Syryi kazawfzy fzukać A ma
ry lii wielkie nadgrody znalefcy obiecuiac poiąchał do Bryta* 
nij- Dokąd kiedy przybył w dzięcznym  był bardzo u Dago
berta gościem. Bardzo fię ciefzył ftarzec ze mógł iefzcze te
go widzieć, który mu utraconę przywrócił koronę y ktorego 
kochał iako Syna, po kilku dniowych zabawach zbli zyl fię 
czas odprawowania ofiarnapodzifkowanie Bogom zazwycię- 
,fłwo nad Syryiczykami. Bo taki był zw yczay w Brytaniy ze 
powracaiąc ze zwycięftwa nad Nieprzyiacielemnayzacnieyfzą 
;ofobę z między więźniów w vbraw fzy żvw ó  palono, Mariowi 
/ia ofiarę profil Dagobert Olinda, aby, był przytomny temu 
aktowi, który lubo fię brzydził tak okrutną śmiercią; iednak 

rże widząc że to z  iego pożytkiem y honorem było zwycię-
ftwo
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fiwo bydz tin\ "umyślił. Między innemi więźniami była 
Amarylla tę Adon naznaczył aby fpalona była na ofiarę/ Bo 
łkarby ktorę przyniey znalazł ńiepodłą ią bydz pokazywali, 
iakoz y  tak byłci, lubo podługim pytaniu niemogłfieod niey 
dowiedzieć ¿Idon kto byia. Ubolewała niefzczęśltwa na 
to, nie dia tego żeby fię bała śmierci, tylko że miała iefzcze 
nadzieję o życ iu  QÜnda, iuż też flaftąpił czás tey ofiary, wy- 

t prowadzona Amaryilę y do Koloftu wyftawionego zwycię- 
icy na ofiarę przyw ązan o Spływała niefzczęśłiwa łzami czę- 
ftym wzdychaniem zblizaiącą fię śmierć poprzedzając, O iakeś A 
Sroga fortuno że kiedym fie ipodziewał* miłości iktitku,
(  wten cźaś zginę świadczę Bogami ze gdybym wiedziała że 
Olindus nieźyię fama bym ochotnie zezwoliła aa śmierć ale 
jeżeli żyię o iaAo ntefzczęshwy ze natę nowinę o mnie pe
wnie zginie, y iuz zawczafu śmierć iego opłakiwać mogęży- 
Iefz ieizczę czvlií fię okrutney zawziętości ftał ofiarą, o ko
chanie moie, poninvy że foko nać złączyło affektem źycię, 
ták y śmierć nas niedzieli; ieżefi ieizczę żyiefz niechay nt 
grobie moim wyryte marmery głofzą fwlatu, y  potomnym 
wiekom nśprzykład niefzczęśhwe w  kochaniu naSzymprzy- 
padki y  moią nieodmienną y ftateczną miłość. T u  zamil
kła a wżdychaiąc tylko oftatni moment 'wełzach topiła życia, 
iuż też Dagobert z Klśryną Żoną iwoią w  Krolewfkie tema 
aktowi żłuźące ubraliszaty , ■zbliżali fię y  na Tronie który był 
wfpanraio ubrany,dla Krolewiłws ibdli pczylźedf Olindus kolosami 
Krolowy na mieyfcu fobie danym ufiadł, Tymczafem pozwy*

 ̂ czaynych przez Kapłanów odprawionych. Ceremoniach Stos 
podpalona. Już fię zaymował ogień, ale Olindus potrzebno 
zdięty ciekawośc/ą gdy fię ofobie która była na ofiarę nazna
czona przypatrute, poznaie że to Amarvlía. W tym rzuca fię 
cslep w  ogień iefzczei niebardzo roziarzony, a pbciąwfzy 
mieczem powrozy wyrywa ią iuż prawie umarłą za pomocą
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tam (toiących Zołnierzow, cały gmin ludzi, a ofobliwie Dago
bert dziwił fię coby fię działo: W fzyfcy uciekli, cieAawie
tylko patrząc co daley będzie, A le Olindus wfzedizy na Tron 
przed Dagoberda począł do niego mowićj co[czyn»fz Króla 
albo odmień tak okrutną ofiarę, albo mnie pozwol abym znią 
razem na ftofic fpłonął. T ę  ofobę naznaczoną na śmierć w i
dzę bez ktorey momentu żyć  niemogę, zacoż mi ią mafz 
w ydzierać niegodziwie gdy mi ią fami Bogowie dali. lam 
ią malęką iefzcze dzieciną znalazł na morzu w łódce tonącę 
ratowałem, w  takiey fukience ią widząc, która ią Krołewikie- 
go łoża bydź pokazuie, wychowałem lobie iako włafny Oy- 
ciec, y  przyfiągłem iey ze  znią do śmierci żyć będę. Nieftra 
ćilcm iey w  ten cz is , g d y  mi ią niefortuna moia wydarła by- 
ła, zacoz teraz znalaizy mamią teraz gubić,W roć mi prze 
Kog profze Królu tę ofobę, która dla nieporownaney (traty 
zguby życia mego była bymi okazyą, (tali w szyfcy ciekawie 
patrząc co fię daley (tanie, ale naybardziey Krolowa, bo iąk 
prędko obaeżyła Amaryllę zaraz iey natura na iakąś fkłąn- 
n cśćd o n iey  czyniła (erce . Dopleroź gdy u(?y'zała od O- 
linda że iąna morzu w łódce znalazł w iakftyiić (ukttnet, po
częła Olinda profić aby mogła widzieć tę (uktenkę. Kazał, za* 
raz olindus T erfy to w i aby ią przynioił, którą ©baczy w fzy 
Krolowa długo fię wnią zapatrywała, zadymiana, A  widząc ze 
w szrfcy  obrocili oczy na nią pofzla na Pałac, pofzedł y  Da
gobert ża nią krory w idząc Klarynę bardzo zmiefźaną, po- 
•zą ł fię pytać o przyczynę rozumiejąc że ftabość zdrowia 
była okazyą, aż Krolowa poczęła do niego mówić, Podobno 
nam ukochany Dagobercie Bogowie niezwyczayuą y niefpo- 
¿ziewaną rzecz iakoś wftarości nafzey obiawić myślą, przez 
Olinda. Pamiętasz Dagobercie źe córkę nafzę malutką iefzczę 
kazalDagon włodce na morze w yrzucić? W tdzifztęiukienkę/ 
którą ia lama dlanicy z« złota y  tych pereł zrobiła była, tę mi

dopie
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dopiero dał Olindus powiadaiącże w  niey tę Panienkę zna
lazł, którą teraz z ognia wydarł, któż wie leżeli łaikaw: Bogo
wie zachow aw fzy na cen czas od zguby na morzu t§ dzie
cinę, teraz nią refztę lat nafzych ucieizyć niechcą ale pamię- 
taiz Dagobercie ten znakktcryod urudzenia na kfztałcroży 
naramiemiu miała, Który Kapłan Sam to wiedząc proroko
wał oniey, że wiele przeciwności y niefzcźęścia miała w y. 
trwać w młodym wieku potym znaku naypewniey pozna
my ieżeli ta ieft Córka nafza, co gdyby tak było, o iak by nas 
Nieba ublogosiawili w fieroctw ie nafzym Gaf naten Iczas O  
lindus z Amarylą który ubolewał na Iey nicbefpiecżeńftwo* 
w idząc że iużby była zginęła gdyby był momentem niepofpie- 
fzył ią ratować, Gała y Amarvlia, ale przeftrafźoni w ogniu 
niemogła wymówić flowa rzęliGemi Izami zalewaiąc o c z y , 
ze w fzyG kim  zkompaisyą patrzącym na nię płaczu była 
okazyą, W zięto tym czafem Amaryłę na Pałac do Krolo* 
wy, która w ziąw fzy ią za rękę dooiobliwego pokoiupofzła, 
tam gdy ikwapbwa pocznie oddzierać y odiłaniać na ramie- 
nśu izaty widzieć te n że  fam znak który iey córka miała* 
T u  dopiero odrzuciw izy wątpliwość prawdziwą ią fwoią 
bydz poznała Córkę. Naktorę poznanie niemogła fpragnią- 
nym forcem ogarnąć uciechy fw oity, przez tak długi czas, 
umartwiona matka uchwyci ią fitwapliwie aprzyciikaiąc do 
pierfi wołała o Bogowie! o Bogowie iakoście łaikawi, wię. 
cey niemogła od wielkiey radości y łez mowie. ; Niewiedzia. 
ła Amarylla co Gę działo, ale Gę domyślała że te łzy nie- 
imutku ale radości znakiem b y li, aż Krolowa uhamowawizy 
fię trochę poczęła mówić. Znaiżże mie Matkę fwoię u- 
chowana Corko, znaiz że Oyca T w e g o  Dagoberta ale co mó
w ię iako mafz wiedzieć o Rodzicach Twoich, gdy c| za
wzięta fortuna na ich łonie y wdźiecinnym, wieku niepo- 
zwoliła fpocżać* ciebie malutAą iefzcze wydarł nam Dagon

, z  dwo-
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z  dwoma fynami memi a tw o im i Bracią  ̂ których, a iakorn 
 ̂rzewnie opłakała temi niefzcźęśliwami oczyma patrząć: kie*

iV dy pobici mieczem tą krwią krwawili ziemię, którą wyiTa- 
li zwnętrzności moich. Opłakałam y ciebie, bo gdy cię na 
morze 'wyrzucono, w tey to iukience, ktorąm rękąmi me- 
sni whinem i farna zrobiła, a kto by iię był i pod ziewał, aby 

. cię przyźyciu Bogowie zatrzymać mieli.. Na te iłowa 
iim arylla niewymowną radością do ferca przyięta, do nog 
Krolowey upadfzy niefpodziewanie do tąd ’niewiadomą w i
tała Matkę. Wszedł nato Dagobert do Pokoiu tego, a widząc 
upłakani Klarynę y Amarylię, domyślił iię co fię działo, 
zaraz mu pokazała Krolowa na ramieniu ¿imarylh znak, z któ
rym  iię urodziła, nietylko z  tego znaku, ale yzfainey Ama- 
rylii T w arzy , ktorafię łatami tylko od Matki różniła^*,poznał 
Dagobert źe ta była nieomylnie trudno wyrazie niewymo- 
wioną iego natenezas radość. Wznofząc do gory ręcę, dzię
kow ał Bogom, źe mu w  ftarości iego przywrócili Córkę po- 
tym uchw yciw fzy Am arylię trząś dę od płaczu ftarzec, to ią 
przyciikaiąc do ierca, cofię iey przypatruiąc z  pilnością, nie- 
mogl iię zniąnacieiżyć, przerwał im dalizą uciechę Glindus, 
krory niewiędtąc cobyiię działo, niecierpliwy, do tego Pokoiu 
w szedł, ktorego obaczy w iz y  Dagobert począł do niego mo. 
wić, Podi, ukochany Gościu, a tey radości którąś nam iam 
fprawił, bądz uczeftnikiem, nłewiefz Olindzie onafzym  
izczęściu ? zenśm Bogowie Córkę przywrócili, którą nam był 
Dagon w dziecinnym w ieku wydarł, y na morze w yrzu cić 
rozkazał włodee, którąś ty znalazł , y wychował na rnieyscu 
naiźvm, my przez oczywifte znaki, poznaliśmy łą teraz, o 
dzień przeznaczony lofem, który iak ufzczęsliw il ftarość na* 
izą  fierotą do tvch czas będąc trawiłem wiek mizerny, nie 
miałem koronie moiey naftępcę, ani letzłych  lat pamiątki, 
ktorey Nieba w pozoilałych cUicciachJfodzicom udzielać z wy«
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kii. ale ktoż teraz fzczęsliwfzy nadenie? i u z fię nlejękam 
gcobn, bo mnie teraż nie całego śmierć zagrzebie, ale iakąż 
eydzięcznośeią wypłacę fię Olindzie tobie? T yśm i zábiwfzy 
Digoná utraconą przywrócił koronę, ty  znalazfzy moie tę 
Górkę wychowałeś, y teraz ratowałeś wogniu zaiebefpieęzę* 
fiwemwlafnego życia y zdrowia, niemam rowney nadgrody 
uczynności twoiey,zwątpiałem ofpofobie którym bym ci 
ińogł odwdzięczyć przychylność cwoieo iak bym byl fzczę. 
śliwy: gdybvm >godnę . zasługom twoim znalazł rekompenfe, 
Jf-i wierzmi Ól i udzie ze nietylko tę Korony «le y ferce moię 
gotow ieilem napoły ztobą dzielić, «áte słowa był bardzo u- 
cieízony Olindus* y dlatego ¿e Rodzicovv Á mary ił i poznał y 
z e  miał okazyę onię profić. 1 począł do Dagoberta mówić, 
winfzuię fobie, ale niemy śle tym Izczcęścicm kupczyć Kro- 
lu ktoremi Nieba dali żem znalazł Córkę twoię; niepragnę 
fkarbow, które łaikawym tylko ponęta bydż ź w y  kii, ani ko
rony, borni y nátey niefcbodzr, ale łeżeli dotrzymafz wymo- 
wionego słowa, dáy mi Amaryłlę ta iedna ftanie mi od ciebie 
za naywiękfzą rekom pen fę> y za Koronę niefeftem Dżgott 
sbvm ci ią miał wydzierać ale proizę abyś mi też nie odbie
rał, które mi fame Nieba dały. ze ią fobie żnałazłem na moi 
rzu, tey affekt y ferre kumnie w rożnych odmienne y oá- 
fzey £>rtuny przypadkach widziałem nie odmiennie D li 
nicy rozumieiąc Ią bydz zginiąną wlaine azardowałcm życie 
niewiedzjałem ie  Krpiewna była a uwiedziony ley ftateczpo* 
ścłą w  przychylności kumnie, przyiiągłem ha Bogow, aby 
niemiała przyśćdoikutku przyiięga nat/a. Przerwai daiizą mo
w ę Dagobert, y począł do niego mowie, Trudno (ię Olin- 
dz e górnych wyrokow iprzeciwić]dyjpozycvi. Takie m ú
flalo bydż dawne Bogow pzzeznaćzehie, aby była Amáryl- 
!a twoia ciefze fię odobrą mam otuchę ohiey kiedy godna iefi 
kochania twego^torąluboś niewiedział źe królewna była prze.

' ’ V ’ ci«s
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,cłeś z nią ży ć  umyślił, y  chciałeś znlą razem na ftofie 
gorzęć! T o  ied nie obłudna miłość która fię dla u- 
kochaney ofoby nielęka śmierci, Nieodmieniłeś, ku niey 
tego lerca,- niechcęc y  ia „odmieniać przyfivgi tw o;ey, w ró
ciłeś fą Rodzicom w eź ią oraz fobie, niech iako dawno u* 
kochanę ferca, fpolna teraz iednoczy miłość zrownym af- 
fektem y  Klaryna ku Olindowi pokazała fię bo uciefzona 
z  rak pomyślnego złąezenia znalezioney niedawno Córki iw o
iey wiedząc ze fif Olindus dodanie, ktorego niewymownie 
kochała, chętnie na to zezwoliła. Niedała fię DagobeitO' 
w i uprzedzić w.affekcie, y  iuckości kuniemu , w  kror, 
kim czafie naznaczyła aktu wefelnego ceremonie rofkaza- 
w fż y  aby wfzelką gotowość do tego była tym czafem 
miłemi rozmowami z  Amaryllą zabawiała fię która iey o- 
rożnych fzcięśliw ych, y niefzczęśiiwych, przypadkach iw o - 
ich powiadała. T ym  czafem pę tka  wieść po całym ro- 
zęizla fie mieście źe fię Króle w dw u przywróciła zgubiona 
przed tym Córka, wiele Panów w inizow ali Krolowi, dru
dzy „witali nową Królewnę, â przy (zip to p ią  Panią, Do 
pierofz gdy uftyfzeli i i  Ohndowi zaślubiona , nśebylo- 
takiego miedzy Panami, polpoldwem który by fprzeczył 
temu , w fz y ic y  niecięrphwie czekali aby fie zbliży! dzięń 
do tego aktu naznaczony.

J q i  tęż nadąpil dzień pożądany dla w feyflk ich  
wfzędzię we folę -okrzyki dychać było . ładna ty l
ko Amarylla nayfmutnieyfza na ten czas była > T a k  
ta którą fię niedawno nayw iękfzych przypadków nieoba. 
wiała chcąc przywieść do ikutku iwoię miłość teraz 
gdy Iey dobrowolnie podawała fortuna wręce , fanie 
Sowa ozamęsciu Iey niemiłę b y ł y ,  Ju ż ubrano Królewnę 
i u ź v cały Pałac mnodwem Panów y  Pań tamreyfzych 
byl napełniony, aż y  Olindus ozdobnie, y  w .Kroíewíkiey

appa-
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apparencył na Pałac p rzy b y ł; Witał Króla y  Krolową za 
ilał te i y  Am aryllę , w izy icy  na niego chciwie obrocili 
O czy uwazaiąc w  nim młodoić piękną, wfpanialość y  u- 
rodę, y  chwalebnę Krolow zdobiące przymioty, ktorc 
magnefa nąturą ciągnęły niejako da iiiebie ferca , w  
tym naznaczeni n* tą Senatorowie wzięli Amaryllę pro
wadząc do Kościoła Junońy, przed ktotą fzła Klaryna z  
źa paloną święcą na znak czy ilości ńiofąc; Byt w  Bryta- 
niy Kapłan jeden Santo nazwany* który częilo. fmu- 
tnemu Dagobertowi mawiał, żę miał docżękać tego ze 
Córka iego miała Królować ńa Brytan/kim T ron ie, ten 
bardzo iie ciefzył, ze fię fprawdzily iłowa iego wie- 
fzczym zapewne wymówione Duchem y czekał nowo- 
żęncow w e Drzwiach Kościelnych, których zw iążaw izy 
ręce prowadził przed Ołtarz* y tam obowiązane fobie 
dawno ferca przez zcbobolne iedńoczył śluby.

Wtym Dagobert zbliży w fzy (ię do Ołtarza z Klary- 
ną złozyli Korony fWóie, chcąc zefzlym latom fwoim 
od tego ciężaru u lż y ć , ktorę w ziąw fzy Kapłan ikla- 
dał w w ielkich, y  n iezw ycżaynych Tryum fach na głowę 
O lindow iy A mar/li i W fzyfcy wesoiemi okrzykami nie w ym o
wne y radości dawali znaki ,* a w ykrźykaiącego pofpul* 
ilwa głoiow nikt hiemogł utamować. Potym akcie 
w fzyfcy wfpaniałey alłyitencył powracali do Pałacu, 
fzła prześliczna para Olindus z Amaryllą tego doizedl 
fzy krefu, do krorego zmierzali przez tyle nieizczęsłi- 
w y ch  przypadków iłodnieit im przefzłe umartwienia 
y żałości, gdy ich tak pomyślny y fzczesliwy koro- 
■owal ikutek . Przyfzedł też na Pałac y Santo chcąc 

puipolitey radości bydź uczeiłnikiem a obaczywiży O- 
hnda z  Amaryllą, niemogł ftarzec pohamować łez ocf
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niezmierney uciechy l  y  począł mówić do n ich i wi- 
tay fzćzęśliwą paro naprzykład od Bogow dana że nie 
los fortuny albo przypadek , ale Bog Judzkim fzczęsciem 
rządzi , to ieil korzyść kochania wafzego ze was dzi- 
Jiay pozondana przyiazń nierozerwanym związkiem z fo 
bą łączy, Bo tak od Bogow nadgroda doświadczoney 

w  tak wielu przypadkach cnoty , więc która 
was t jniłość dziflay łą c z y , ta do iiwizny y zefzłych 

lat hiechay trwa nieodmienna -w iz c z ę s l iw y m , y  . 
fortunnym panowaniu; chlubić iięwami będzie 

za Koronę a , fla wą wafzą niesmiertei- 
ności Hiiłoryczne fiora 

gfoiić będą.

i
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